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stryadriem: na miesiąc Maj . . złr. 2 50 c. 

Od 1 Maja do końca Czerwca . . „ 5 —

M r a k ó w  2 4  k w i e t n i a .
Podróż Cesarza Franciszka Józefa po Dal

macji stanowi jeden tylko szereg pełnych za- 
pałn i radosnych owacyj. Te okrzyki naprze- 
mian słowiańskie iyw io ! i włoskie ew iva! nie 
toają wcale w sobie urzędowego charakteru, 
są wylewem najszczerszych uczuć różnople- 
miennej ludności. Z drugiej zaś strony słowa 
Monarchy, w narodowym zwykle wyrzeczone 
języku, sposób, w jaki przyjmuje wszystkie te 
objawy wierności i przywiązania, noszą na so
bie piętno, powiedzielibyśmy tej monarszej 
serdeczności, jakiej daremnie byłoby szukać 
w dawniejszych czasach, kiedy na straży ze
tknięcia się Monarchy z ludami stała jakaś 
ziębiąca i sztywna urzędowość, i kiedy nieu
fność rządowa do uczuć narodowych stawiała 
im nawet wtenczas tam ę, gdy te uczucia na
rodowe szły w zgodzie z wiernością poddanych.

Jest też to fakt bijący w oczy, że uczucie 
dynastyczne w ludach Austryi wzrosło w osta
tniej epoce we wszystkich krajach, bez wzglę
du na ich stanowisko polityczne. Centralny 
parlamentaryzm ograniczył prawa korony, a 
Stronnictwo w nim przeważające najmniej ze 
Wszystkich w Austryi okazuje się monarchi- 
cznem. Przeciwnie, gdziekolwiek Cesarz zbliży 
się do ludności autonomicznej i ludności nie- 
niemieckiej, wzbudza zapał, jakiego żaden z 
monarchów europejskich już nie wznieca. Po
dróże Cesarza Franciszka Józefa, w którąkol
wiek stronę monarchii zwrócone, stają się po
chodem tryumfalnym. Wylewy zapału monar- 
chicznego w Węgrzech dają się wytłómaczyć 
wpra wdzie taktyką polityczną, zresztą korzyścia
mi, jakie już polityka na wpływie korony oparta, 
tak obficie zjednała dla krajów Śgo Szczepa- 
na. Nie mniejszy jednak zapał, nie mniej go
rące przywiązanie objawiała ludność czeska 
w czasie" ostatniej podróży N. Pana do Pragi, 
a nie mniejsze dowody lojalności i kierowania 
Bię dynastyczną polityką składa przy każdej 
sposobności zbliżenia się do tronu arystokracya 
czeska. Podróż N. Pana do Dalmacyi, której 
stosunek polityczny także jeszcze stanowczo 
między Austro - Węgrami, Cis i Translitawią 
nie rozstrzygnięty, dowodzi znów, że ta  lu 

ość południowo-słowiańska, której część na
wet obce poduszczenia przed parą laty do
buntu nnru.knnv-    „

Wobec tych . . U W  
ści ludów dla Monarchy, a przychylności ce  j r o z w j ą Zanj R koniecznie wymagający. Wszech 
sarza dla narodowego rozwoju wszystkich ple- L tronnie p r o s z ą  się głosy żądające b e z z w ł o  
mion monarchii, dziwnie brzmią artykuły dzień- L a n e g o  z n i e s i e n i a  w y ł ą c z n o ś c i  p r a w a
nifeów wiedeńskich chcące dowodzić, że kwe- p r o p i n ac y j n e g o ;  co wszakżs leży w obocólnym 
mków wieaensKicn, . Anstrvi I interesie: u^rawrnonych i ogółu ludności. Śmiem
stya narodowości przestała istnieć w A y , mniemać) iż proj?ht mój góruje pwktj czneścią 
że wszystko się roztopiło w tym aglomeracie, k o nan iem  poaad innymi dotąd na© zos
j a k i b y  stworzyć pragnęła cent ral i st— — -------

s e r s ?  s a s s

e s u s  s s u f iru s . a' śsffsB istaa tW tP ?
wy zbliżenia się korony do ludów, a potęgu I tumcyjne i innekomplilracyt?, swobodyhandlu i ti y.o 
iaceco sie w ludach nczucia wierności. Na bu napoi krępujące. Obok tego w in iesem  dodatkowe 
„ - ln tnnstvtncyinem wygraliśmy sprawę—  mó- nadmienić: iż w razie pozostawienia nadal wł&śc.- 
polu konstytucyjne wyg; y flntonnmiezne oielom wyłączności nropinacyi, takowa stałaby sij
wią one— stronnictwo prawne i autonom cz , |  ̂ rojjj£m trudniejszą w wykonaniu, msją<

konstytucyjni i lioeraini puzusuuiBwy t,auau' 11 wota, z uazaym uęuzio ww- * f -
Dlacu Im zaś bardziej odurzają się mniema- waga prawa p ro p śn a c y jn e g o , jest to bowiem zwy

i
go liberalizmu i niemieckiej Centralizacyi, tern I ^  tafe L j£ yz psógZcsyzrą w cstatoich latach, któ 
bardziej zdają się tracić poczucie austryackie, I -  WRrt̂ ć Btopniowo malała. Ztąd toż przypuścić 
że iuż nie mówimy o dynastycznem. Korona i można, iż w wielu miejscowościach dochóa propii C  ‘o i h m  «g»
nictwft i m  czynniki wspótawodmczące, *
zaś austryacka blednie wobec interesów m e-1 Prfj; 'kt - przezeanie przedłożony, d*je wywła- 
mieckich, a nowoczesne pojęcie państwa jakie I czczonym do ręki od c a ł k o w i t y  ka p i 
sie wyrobiło w Berlinie, zastępuje historyczne t a ł ,  aczkolwiek w c e r t y f i ka t ach ,  których pt- * wyrouiiu w j '  L_ałŁft_A atsć zapewnie będzie riżśi norcinsl-
pojęcie monarchii Habsburgów. ą wMtofici. ;edn8kże nie powinno nas to bynaj

Przeciwnie rzecz się ma w krajach n.eme- J 0dBtr«czać, skoro zaważymy, iż nietylko o- 
mieckich i w sejmach o autonomicznym kie- bJ. -» inJdemniZacfjoe, ale też i listy zastaw©* 
runku. Poczucie łączności pod tarczą korony To° ' stwa Kredytowego Ziemskiego g^y jsk ir- 
idzie tu społem z rozwojem narodowym dą- L 0 zwykle ci wiele  ̂mż^ .  o« cyfry, rą le 

żenia autonomiczne wiodące niekiedy do skraj- rący °̂c/ LCa *®jcienem nadmienić, iż wacystkie in 
nej opozycyi, nie tamują coraz to gorętszych I _e mcożą dochód propinaoyjny, przez 10
objawów czci i miłości dla osoby Cesarza. lub* ^  ob3k tego nakładają na wywłaszczonych 
Podróże też Monarchy stają się dzielnym 0b0«iązek w ykupyw an ia  się swym własnym gro- 
órndkipm odnawiania sojuszów korony z luda- gZem, gdy przeciwnie mój projekt mnoży przez 16 
środkie otrvbucvi Monarchy, któ- a więc upraw nionym  wyższy daje kapitał, prze-
mi, a należą y ^ korzvść ie- znaczając zarazem na onegoż oprocentowanie i u
rych żaden parlamentaryzm, na ko zy j m5n;?nie fanda3Z nikogo nie obciążają0?- . .
dnego stronnictwa wyzyskiwany, ssrępowac nie l ju liu tt Ozdoba Florhioune,
jest w stanie. Mniejsza przeto o chwiloweJ v n utwł* w j  _ j  • •
tryumfy ustawodawcze Rady państwa, mniej 
sza, że sprawy autonomiczno-narodowe zeszły 
na czas jakiś ze stołu obrad, idea monarchii 
złożonej z licznych narodów jest tam, gdzie 
osoba Cesarza, a nie brak w ostatnich cza
sach dowodów, że N. Pan szuka zbliżenia z

Z  n a d  U s r w i c y  22 kwietnia.

/ + J )  Sz. autor liftu ( O )  od Nowego Targu 
w Nr. 91 C zasu  z a a ta k o w a ł p r o je k t  wyiupoa pro  
p in acy i w Nr. 82 C zasu  um ieszczony . ,

00„>. dowodów że N. Fan szuaa zmizema zi Za względu na dobro kcaju, d® którego nau ę,
L t m i .  W wszystkie naro d o w o ^  o= i» go
czcią, miłością i zaufaniem, jakiego pozazaro-1 ^  mylnie tłómaczy sobie zasady powyż wymie- 
ścićby mogli nie tylko współcześni, ale i naj- njoaSg0 projektu, zmuszony je&tem odeprzeć za- 
oooulamiejsi w history! p«mi»cy.

m ożność  sprawiedliwego wynswodtenia uprawnio
nych, bez krzywdy obowiązany?^ to jest wynsgr* 
dzających a zarazem nabywają.J w części tc
prawo Jeżeli bowiem ma ^ J S T S L W 0 P-°' picacyjae, jest rzeczą s o r a w i ^ J .  ab7 było znie
sione za wynagrodzeniem. Zachodzi zatem pyta- 

. . .  ■ . ______  i _w niesione Prawo n r o n m a -

populamiejsi w historyi panujący.

K O R E S P O N D E N C T A  „ C Z A S U ! '

I H ł o s z o w a  22 kwietnia.
VMW pouuszczema przea parą iaiy uui isione za wynagrodzeniom. . o --------------vz—

Btynkt ludów, który im wskazuje przy wewnę
trznej słabości do samodzielnego bytu, jedyne 
oparcie w starym tronie domu Habsburgów; 
bo sam już instynkt mówi wszystkim narodowo
ściom w skład Austryi wchodzącym, że jeśli 
tron jest jedyną dla nich tarczą i bronią od ze
wnętrznych niebezpieczeństw; to niemniej i od 
wewnętrznych przeciwników jedyną osłoną 
praw narodowych i równowagi plemiennej jest 
ta korona, tak szlachetnie noszona.

K A i . . j d i i a - ' i T i « .  - » e

*> &
k a p ita łu , ------------------------------— 1« —  ł® ł„ł«m  n a ł a

ty  p r o ,
certyfikatom nropiaacyjuym rensmen w , 11 t e ^ n k ^ h d a ia ^ r  Dropisacyi, są wszyscy pijący

^ * Mai s  Ug. *n{r,*a y  ** ,TOkupu byłby zsrazem zasilanym * kar policyjne r*ąeraz  •_ tworzy ten dochód propi-

T S t n ,  oh*», r i M .  krajów, j nRCyi’.y? r t W  ~

me jest sprawiedliwe©, aby obowiązani: 1) na 
którrch gruntach ciąży prawo propinacyjne, £) 
oiepósiadający tego prawa, ale teraz tworzący dc- 
chody p ro p in acy jn e  — zatem nicaciame stali ŝ ę 
właściciekmi tegoż prawa, przez nich, sposobem w 
projekcie wyrażonym zapłaconego, zatem^ nabytego.

Własność aatem rustykalna w sposób prawny 
aabędńe prawa do dwóch trzecich części wartości 
prcpinacyi w Galieyi. Odpada więc zarzut przez 
autora listu (D .)  podniesiony jakoby: „dwie stro
ny spłacać a jedna tylko nabywać nuała“, gdyż 
właściciele własności rustykalnej a pijący napoje, 
niepoBiadaiąo prawa propinacyi są jedr-ą i tą sc- 
mą osobą. Niema satem tsk odważnie zarzuconej 
projektowi niekoEsekweccyi — niema też również 
mrzuconej temuż projektowi drugiej niekoneekwen 
ayi i owszem jest zupełna tamże konsekwencje 
że niemający prawa propinacji, nabywają częsc t 
ao prawa płacąc za takowe nałożeniem opłaty nt 
konsumpeye, gdy^ opłata aft wyrób jest opłaty 
konsumpcyjną i płaconą byłaby nie przez fabryki, 
ale przez konsumujących. . . ,

Tyle co do dwóch pierwszych ustępów koretpon
dencyi od Nowego Targu.

Teraz odeprzeć muszę dalsze błędne zapatrywa 
nie się na kwestyę propinacyjną tejże korespoc 
dencyi.

Wartość prawa prepinacyjnego nie spoczywa 
wcale na monopolu. Takowa ma swoje oparcie np.
prawie własności. . . .  x ,

Prawo tabularne własności ziemi obejmowało »x>- 
wiem cełą przestrzeń tak dominikalną jak i później
nazwaną rustykalną. .

Prawo propinacyjne jest zatem częścią integral
ną własności tabularnej. Rozumie się samo przes 
się, żs jeżeli za */* części wartości realnej tegi 
arawa właściciele jego wynegrodzenieby otrzymali, 
prawo tychże jekie teraz do tychże */» części mają 
z kretesemby przepadło, to jest , przepadłoby n& 
własności rustykalnej; bo zupełnie przepaścby n*e 
mogło, gdyby się tymże właścicielom pozostało ca 
własnym ich gruncie. Autor listu „od Nowego -argn 
obawia się, aby po wykupieniu prawa propinacji- 
nego na gruntach włościańskich, to jest po spła
ceniu */. części wartości kapitała propinacyjnego, 
dochód propinacyjny nio doszedł do zera.

Toby z pewnośoią nie nastąpiło, gdyż i teras są 
w wielu miejscowościach bardzo małe posiadłości 
tabularne, obok siebie o kilkudziesięciu, lub nawet 
kilkunastu morgach rozległości, mające prawo pre- 
oiuacyjne, a przeoież każda z nich ma dochody 
Lecz gdyby nawet ta obawa się sprawdziła — co 
jednak jest zupełnem niepodobieństwem — to i 
tak przez projekt wykupna w Nr. 82 Czasu umie
szczony, dostają uprawnieni za */* części wartości 
całego prawa propinacji, kapituł równający s;ę 20 
razy pr mnożonemu rocznemu dochodowi z V* czę
ści propiaacyi, a zatam dostają 667»% całego ke- 
pitsłu, gotówką, mając pozostawione przy swoim 
gruncie 337,% kapitału.

Kapitał tym sposobem gotówką spłacony, równa 
się przeszła 13-letniemu rocznemu dochodowi, s 
całej teraźniejszej propinacyi.

Obawa co do licytacji »n minu*, na napoje 
upada zupełnie z zastosowaniem zasad przez pro
jekt wykuona podanych, gdzie podrożenie napojów 
przez ustanowienie opłaty konsumpcyjnej, stanęło
by na przeszkodzie mniemanej l.cytacyi in minus; 
a jeżeliby gdzie przez niebaciność, kto się tako
wej dopuścił, to tylko sam osobiste najdotkliwsze
poniósłby straty. . . . . . . .

Kończąc te moje uwagi, dziękuję bardzo sz, 
autorowi listu od Nowego Targu, że rei nastręczył 
możność wypisania się o sprawie, która od daw a 
jest przedmiotem mego badania i korzystam tskże 
z sposobności zwróoenia jego uwagi na list ze 
Lwowa z dnia 20 b. m. pod literą fJPJ[w  Nr. 91 
Czasu umieszczony, a zawierający projekt tyczący 
się [propinacyi przez sarswozdaweę komisyi sej
mowej ułożony. Sapienti sa t

u- w

W iedeń 23 kwietnia

I (R .)  Dzieoniki węgierskie grożą wiedeńskim 
środkami represyi, jeśli nie przestaną pisać prze

ciw Węgrom w sposób dotychczasowy; grożą ede-

w jo h  ab'Dentó„ w W spiech, >'« “
W Wiedniu, w Austryi i za granią. Qrc ba 
wyrażona przez dzienniki węgierskie me 3?st 
spodzianką ; wiedziano już od k t tn  dm, orta_ 
inis prtvkulv oaru dzienmków wiedeńskich o *we- 
S  i S k 0« i > W  fc l.j.bh  w ęg ie rsk ich  t a r i s .

w P s««e 4 ^  "“ “ Ł S Ktrzyć miały tamtejszy świat rząoowy. Należałoby 
wnosić, iż groźba powyższa me jest 
przeciw krytyce w ogóle, lecz przeciw jej ^ b r y  
kom, niestety zbyt częstym w prasie tutejszej. Ze 
stanowiska wolności podobna gre źba atoli musi bj 
chyba krokiem ostatecznej konieczności. A kto 
wie, czyby iaspirownro przez rząd swój 
.ę g ie ta ic  b , ł ,  wj.h,P«y 
chwila wznowienia trnktŁtu z r. lob i, a przy l * 
wstępnych cnynnnśoi w tej m m c  byto t r t  
bliską. Dwa dzienniki zagraniczne, t  j. ^
Allg Ztg  i Karlsruher Ztg równccześme d o .o « ą  
w listach wiedeńskich, iż gabinet przedliUwsta 
przy rokowaniach, jakie poprzedzą rewizję 8 y 
z Węgrami, nie myśli opuścić dotychczasowego 
stanowiska i dalszych żadcą miarą me 
ustępstw na rzecz Węgier. Domesieme ta me po
trzebuje być sutentycznem, a F ^ c ie ż  może bar
dzo dobrze być zg-dnem z prawdą, albowiem mkt 
tutaj nie wątpi, że Wiedeń na dalsze 
prerogatyw węgierskich me przyitame. Jeżeli a o 
gabinet p. Tiary, złożony po części z żiwicłow^e- 
«icy, uważa za swe zadanie przygotować teien w 
kierunku przeciwnym, t. j. aby w chwili sta o j 
uzyski*ć dla Węgier dalsze jeszcze koncesje, po za 
oeod« z r. 1867 sięgające, to dziwić się nie mo- 
4na wystrzałom prasy węgierskiej, która “ ^czasu 
grrźną rebi minę, aby straszyć prasę wiedeńską. 
Męrlrscej i dowoipniejszej metody 
ster Lloyd. Nie grozi on bynajmniej odebraniem 
debitu pocztowego, ale -  (Jzechami. Rada dŁ.OT- 
nikom wiedeńskim, aby zamiast bpiekować się 
Węgrami, postarały się raczej o znhtwi.cie kwe 
s ^  caes’kilj. Nie uwierzą swym 
skoro zobaczą, kto un mesie P°m0^ nn” nP4 „ u  
dze w łonie samego sejmu, i to ze • t r o n y H e r b 
sta, poczyniono krok, mający wszelkie przynajmniej 
pozory pojednawczości, a życzyć należy, aby nie 
pozostało na samych tylko pozorach. Czesi do
magają się sprawiedliwej sejmowej ordynacji wy
borczej, a p Herbst postawił wniosek, polecający 
wydziałowi krajowemu rewizję tekowej. Aby cce- 
nić znaczenie i doniosłość tego wniosku, trzeba 
czekć na jego uzasadnienie.

Podług ostatnich spisów ludności Wiedeń wraz 
z przyległem! micjscowcścismi liczy praeszło mi
lion mieszkańców. Od trzech Jat indność pomno
żyła się o 65,000. Krach giełdowy zstem me prze
szkodził wzmożeniu się ludności, lubo me da się 
zaprzeczyć, iż Witdin liczyłby o 10 lub 20,000 
ludności więcej, gdyby nie zaszła była ottatma kar 
tastrefa giełdowa. Dzienniki naturalnie obchoazą 
uroczyście to narodzenie się miliona, a zabawnemi 
są ich zabiegi, aby wykazać, że pomyślny ten wzrósł 
ludne ści nie jest dowodem ustalającego się dobro
bytu, że wzrost ludności znajduje się w odwrotnym 
stosunku do wzrostu handlu i przemysłu. Zaba
wne wspomnienia pozostawiła po Bobie także Bpra* 
wa bezrobocia mniemanego w fabrykech p. Sigla. 
Teraz bardzo wielu nszywa cały ten hałas, który 
już minął, prostym Schwindlem i zwykłą reklamą. 
Powiadają, iż ów rosyjski przedsiębiorca orderu 
nie otrzymał i nio otrzyma. Sposób, w jaki usi
łowano ten erd tr uzyskać, rzuca ttkże niemiłe 
światłe na bezwstydueść pewnych sfer finansowych. 
Słusznie ktoś powiedział, nie tylko Wofdstandi[ao- 
brobyt), ale i Anstand (godnrść) doz; ały mocnego 
szwaeku. ,  . . .

Urlop miristra Dr Banhanea kończy się d. Igo
maja. Jak słychać, p. Baabaus prosił o przedłu
żenie urlopu na jeden jeszcze miesiąc do Igo czer
wca. Zdrowie jeszcze mu nie pozwala wrócić do
Wiednia. . . ,

Podróż N. P*na po Dalmscyi me dozna żadnej
zmiany. Monarcha wróci 13go maja do Witdma.

tia ę śó  U ie rao k o  - a r ty s t y r a n a

Przegląd kwestyj spornych o Rusi
pnei

Maryana OorzkowsMego.

VI.

ich potomków przybyłych ze Skandynawii, do dziś 
dnie ieszcse nietylko odpowiadają, że ruskimi nie 
są, ale to samo słowo „ruski* brzmi dla mci? 
wstrętnie o czem mówiliśmy pierwej. By me po
większać jednak chaosu w nazwach, będziemy na
zywać ruskimi, ponieważ ten wyraz już jest utar- 
ym, pomimo przekonań i woli tych ludów.

Wszakże polskie wyrazy znajdujące się u Nesto^ 
»  ■  również «

Badania lingwi*tyczne Nestora i mowy ludowej przed XII wie
kiem: Polanów, Dulębów, Wiatyczów, Radymiezów itd.

Chociaż tyle ałów polskich wybraliśmy z kroniki 
Nestora, które nsjpiorwsze pojęcia życia rodsinj 
określają w wyrazach polskich, u mieszkańców nad 
Dnieprem i dalej przed XU wiekiem; to tylko do
wodzi, ża da książki Nestora weszły mowy ludowe 
y?h plemion polskich, które tylko w y p ad k i i przej 
paiai lecz nie pojęcia l u d o w e ,  przezwały ruskimi

cmioujj and Dnieprem sra wiedzą, ie ; h prre- 
Dn^a° ruakimi, a zapytaay dziś jeszcze chłop nsd 
„ i n ®Pr?ni czy jest ruski, odpowiada stanowczo, że 
zańan® ’• to f.ikt nie małej wagil Tatarzy K&- 
n~  J  1 A.strRchań«cy, dais przez wszystkich zwani 

ie Tatarami, m&ją tak żywe dziś jestese 
wspomnjenia awe_0 nj0 tatarskiego i nie mosgol- 
seiego Pochodzenia, że zapytani czy są Tatarami 
zaprzeczają tenau mówiąc, że są Turuk czyli Tuic;., 
a nazwę Tat&r uważają za pogardliwą, a jednak 
zwą ich Tatarami. To właśnie dowodzi, żo kiedyś 
ich przodkowie byli ujarzmieni przez SŁCiepy ta
tarskie i tak było, Tc samo da się zaitosować i 
do plemion nad Dnieprem, to jest do wszystkich 
klopów, któ, zy iu^tynktsia czując, &n niegdyś ujarc- 
teisni byli przez Wariago-rusów, Ałkolda, Dyra i

r a  w j w — -------1 -----------------~ .
polskich wyrazów u Nestora me wiele dowodź.. 
Podstawą sądów o języku i mowie jest gramatyks. 
ona jest duszą języka, tym systemem nerwowym 
całego orgenizmu narodu, który me tylko na ciało, 
lecz oddziaływa na umyeł do tyła, że całe życie 
spółeczne, rodzinne, polityczne, a może nawet my
ślenie, czucie, działacie ludów zależą od tego. We 
wszystkich językach aryjskich życie gramatyczne 
krąży i daje znać o sobie w końcówkach wyrazów, 
a te końcówki tak są rozmaite w polskim i w ro 
syjskim języku, jakby się one tworzyły dwiema ob- 
cemi sił&mi. Gramatyka RoBynn, jako ludów pa 
cterskich, wobec gramatyki polskiej lub ruskiej, ja
ko ludów rolniczych, tem jest ozem w świecie ro
ślinnym trawa do zboża: z jednej pochodzą gleby 
na jednej ro r  ą niwie, a b  i pozór i smak i nazwi
ska tych roślin są różne. Taka jednak różnica ro
syjskiego języka od języka ruskiego, lub polskiego, 
musiała się odbyć w odległej starożytności. I  rze
czywiście badając języki, tak jak geolog bada ska
ły i skamieniałości, przychodzimy do przypuszcze
nia, razem z Mullerem, iż musiały być jeszcze w

oalloCryułw * tu j “ , • / i . w
pośredni zawierał różne narzecza słowiańskie, ma 
jąo w sobie takie obfite dźwięki, jah: sz, sscz, cz

ą e, ś, z ż ź, 6 itd. Z tego powstały z jedaej 
strony serbsko-bułgarakie, oraz rosyiskie narzecza, 
to ostatnie zdaje się zrazu nio wielkie tj. me li
czne, rozszerzyło się na północy Rosyi wśród są
siednich plemion turańskioh, któro koleją wieków 
tę rosyjską mowę przyjęły i to jest grupa półno- 
cno-wschodnia; a z drugiej strony języki: ruski, 
polski, czeski itd. i to jest grupa zachodma. W da- 
ekiej jednak starożytności, gdzieś w Azyi. musiały 

one bjć w sąsiedztwie lub razem ^ ^ i ć  do siebie 
językiem, który chociaż miał odcieni#, był jednak im 
dokładnie zrozumiałym. Języki te d a ś  słowiańskimi 
irayzwano; ale ten wyraz „słowiański* nie dokładnie 
rzecz określa. Prawdopodobnie powstał on od nazwy 
msłej prowincyi Slavcnyi znanej, niegdyś w Mace
donii, która to prawiący a tem zasłynęła, że w jej 
zdaje się języku, pierwszy raz pokazały się książte 
Cyryla i Metodyusza, a które Europa poznawszy 
nazwała od imienia prowincyi słowiańskim; a po
nieważ tea język był pobratymczym i mnych ple
mion na zachodzie i wschodzie; więc bystry rozum 
Nestora nazwał wszystkie narzecza nasze słowiań
skimi. Zapewne, jest w tem prawda: bo jeśli 
język włoski francuski, hiszpański nazywamy ro 
mańskimi to możemy podobnież języki rusta, pol
ski, czeski, rosyjski i t. d. zwać cłowianskimi. 
Wszakże z tego powodu, powstał dla nas powien 
wielki zamęt w pojęciu o językach. a ten zamęt 
aż do dziś jeszcze istnieje. Pisma Cyryta i Metc- 
dyusza nie tylko można » ° należy zwać słowian 
skimi: powstały one w SIstocu, a ta prowincys 
dała im swoje wyłączne piętno tak co do mowy, 
jak i gramatyki krajowej; nie dziw więc, że w 
krótkim czasie po zjawieniu się pism Cyryla i Me- 
fcodyuaza wszystkie bliższe 1 dalsze kraje nazwały 
te pisma słowiańskimi. Łmozej rzecz ma się z

Nestorem. W ssak Nestor zaczął pisać kronikę swoją 
nie w Slavonii, lub nsd Dunajem, ale w Kijowie, 
wśród kraju który był geograficznie daleko cd Du
naju i inne miał cechy, inną mowę; więc kronikę 
Gestora zwać nie należy słowiańską w śeisłem zna

czeniu tego wyrazu. A jsk dziś mówiąc o D&nts 
ub o Petrorce nie mówiemy, że pisał w języku 

rómańBkim, lecz pisał po włosku; tak również mo 
gę»jqo o Nestorze nie można twierdzić, że pisał po 
słomańsku? A jednak to ostatnie twierdzenie tak 
est rozpowszeobnionem że pospolicie język Nestora 
nazwano słowiańskim; wszyscy pisarze historyi lub 
Językoznawstwa nazwali Nestora słowiańskim i Linde 
w słowniku swoim wybrawszy z Nestora wyrazy 
takie jak: wuj ,  s t r y j ,  d z i e c k o ,  s z e l ą g ,  ł o 
k i eć  i t  d. które się u Nestora znajdują, nazywa 
je albo starosłowiańskiemu, albo oerkiewnemi? Tek 
jednak nie jest i być aie może: co innego jeet 
język Nostora, a co innego język Cyryla i Meto
dyusza, ten ostatni utworzył Bię w SI&todu lub nad 
Dunajem, a język Nestora w Kijowie. Dwa więc 
odmienne kraje i dwie mowy nie mogą być pomie
szane. W’prawdzie, nim Nestor zaczął 
nikę swoją w Kijowie, to pierwej znał dobrze sło 
wiańakie dzieła Cyryla i Metodiusza, zn&ł obroty i 
ducha języka tych pisarzy; wiele ustępd*.«n»ł 
pamięć; gdzie się nauczył języka tego, nie wierny, 
być może że będąc sam nawet rodem z nad Du
naju znał go * dzieciństwa; wysilenia Nestora aby 
oisać w języku bółgarske-serbskim były ogromne 
ale tenże Nestor mieszkając nad Dnieprem, a mie
szkał czas długi i mając styczności z chłopami z 
powodów bąrż sakramentów, chrztu, ślubów, lub 
pogrzebów, musiał znać mowę hidową tak Pcla- 
nów jak i innych. Prócz tego słuchając opowiada
nia miejscowych włościan, o dawnych czasach, spi

sywał w kronice swojej te właśnie opowiadania i 
wiele rietyllio słów ludowych ale i gram&tycznych 
form nawet kijowskich pomimo woli do kroniki 
swojej czasem wprowadził. Z tego powstało, że lu
dowy język uad Dnieprem przeszedł u Nestora 
jrzfcz stadyum narzecza używanego nad Dunajem, 
ttóre u Cyryla i Metodyusza wybitne ma miejsce, 
tem bardziej, że do pisania kroniki swojej użył na
wet i pisma to jest liter Cyryla, które zmieniają 
nie tylko wymowę ale i postać języka.

W ścisłe© więc znaczeniu jęiyk kromki Nestora 
ako język historyi nie m ożra zwać cerkiewnym, 
ani toż słowiańskim jak to Linde uczynił a po mm 
inni; pomimo że są w nim ustępy, jak umowa Igo
ra z Grekami i inne, prawdopodobnie zkop jowane 
z dokumentów oryginalnych, z cechą bołg. serbską 
użyte. Sam nawet Cyryl i Metody czytając Nestora 
kronikę w bardzo wielu miejscach może nie zrozu
mieliby języka jegc. Wszakże przyznać należy, że 
pojawienie iię tłumaczenia pisma św. przez Meto
dego i Cyryla dokonanego, wielkie wywarło nastę
pstwa na wszystkie kraje że tak powiemy słowiań
skie; pierwszy ten piśmienny zabytek w owych da
wnych czasa.h, poruszył tak żywo kwestyę języ 
że wszystkie pobratymcze ludy etar&Jy się s nim 
zapoznać; nia był on niespodzianką albo nowością 
co do tłumaczenia pisma świętego, bo przedtem 
już były tłumaczenia po łacinie przez Melu i 
po gocku t rzez Ulfilasa, znacznie dawniej doko
nane; ale Cyryl i Metody musieli mieć wiele 
proroczego widzenia, wiarę w przeznaczenie sil
nego ducha, gdy bez alfabetu pisma bes lite
rackiej przeszłości języka, podjęli się jednak w 
języku ludowym, nieznanym i niewyrobionym je
szcze tłumaczyć pismo święte. Słusznie samych na
wet tłumaczy nazwano świętymi. I bez wątpienia,



CZAS z Niedzieli 25 Kwietnia 1875.

Konitaiitjnepol 19 kwietnia.

Niewiem, czy wam pisriem , 4o Bulgarya nurto 
w&ną jest przez ciągłe komitetów agitacje. Każde 
miasto, każda gmina ma swój komitet poslusznr 
niewidomemu kierunkowi, tern niebezpieczniejszemu, 
że go pochwycić nie można. Powiedziałbym, że to 
jest orgauizacya dość podobna tej, jakąśmy widzieli 
w wypadkach 1863 r. E ia rc h it w Bułgaryi przesta 
mieć dawne znaczenie, Serbia także nie ludzi za
ufania, chociaż zawzze wielką propagandę w Buł
garyi utrzymuje.

Sprawa Hirscha jest już znaną w właściwem 
sobie świetle. Austryę uważają Turcy, jako wspól
nika w tej sprawie. Hr. Zichy gorliwie rzecz całt 
patronował, więcej jako mecenas niż jako poseł i 
w ogóle postępowanie całe auitryackie jest tuta 
mocno ganione.

Nieukontentowanie, o którem wspomniałem, w 
Bułgaryi niepokoi tu bardzo, już to z powodu swe; 
organizacji rewolucyjnej, już to z powodu zbliże
nia do Rumunii a oddalenia od Serbii. Chcą w tern 
widzieć działanie ki. Bismarka, który się coraz 
więcej mięsza do spi-aw tureckich. Byłoby jego za
miarem oddać Austryi prowincje południowe Tor- 
oyi europejskiej, biorąc na rzeoz Niemiec panowa
nie nad ' Dunajem , a zostawiająo Rosji wszelkie 
azjatyckie kłopoty i zapasy z Anglią. I  tutaj spra
wa hirschowika nie jest obojętną Poparcie bowiem, 
jakie miała od Niemców, usposobiło jeszcze bar
dziej umysły przeciw Austryi.

Dosyć smutno, ale tu wiele mówią o podziale 
Turcyi. Prowincye południowe tureckie: Salonika, 
Janina, Banialuka, Mostar a nawet Belgrad byłyby 
udziałem Węgier. Na półnooy Bułgarya i Dobructa 
przypadłyby dla księcia Karola Rumuńskiego z ty
tułem królewskim. Stronnictwo antiniemieckie ina- 
ozejby znów Turcyę podzieliło. Chce ono uwolnić 
Rumunię od księcia Karola, bo jest Niemcem; w 
jego miejsce osadzić księcia Milana, pochodzi bo
wiem od Katardżego, a ojciec jego siużył w armii 
rum uńskiśj; połączyć Czarnogórę z Serbią i z kilku 
dystryktami dawnej Serbii, a oddać cały ten kraj 
księcia Mikołajowi Czarnogórskiemu władyce, za
chowując zawsze zwierzchność sułtańską. Silne 
stronnictwo bojarów rumuńskich i to najinteligent
niejszych za ^  kombinacją się oświadcza, a rzecz 
cała ma być jnż znana w Paryżu. Kombinacja ta 
niema naturalnie powodzenia w Wiedniu, gdzie hr. 
Andrassy obawia jej się jako niepraktycznej. Mąż 
ten stanu jest, jsk  wiecie, oddany Bismarkowi i 
Niemcom, a przytem antisłowiańskim i antirumuń- 
skim. Radby więc przedewszystkiem podzielić się 
z Niemcami całą tą  spuścizną a obejść Rosyę. 
Pojmujecie więc, że dążności tureckie, które jej 
każą zbliżać się do Francji i Anglii, będą oczy
wiście eksploatowane jako środek opierania się do- 
minaoyi rosyjskiej na Wschodzie.

KomiBya budżetowa zajęta jest ciągle działem 
dochodów. Zadają sobie tu wszyscy pytanie, jak 
Turcya potrafi zaradzić potrzebom gwałtownym 
wynikającym z głodu, niedostatków zbożowych, z 
zarazy bydlęcej, tak w prowincjach azjatyckich, 
jak europejskich. W samym Konstantynopolu ży
wność jest wyjątkowo drogą. Gdy niema mięsa w 
jatkach, cena innych produktów podnosi się oodzień 
Zima była długą i srogą, dała się czuć nawet w 
Bagdadzie, gdzie padał śnieg, którego od niepa
miętnych czasów nie widziano. Zgoła, państwo Ot- 
tomanskie przechodzi prawdtiwie klęskową epokę 
i niewiedsieó, ozy rsąd utrzyma się wobec trudno
ści, jakie z każdym dniem się mnożą.

P. Hirsoh znalazł ucho na swoje ostatnie pre- 
pozycye, które w wielkiej trzymają tajemnicy, Au- 
strya i Niemcy pomagają mu ciągle i czynnie. A 
jednakowoż trudno pomyśleć, aby mu się udało z 
obecnym w. wezyrem, a p. Crabbe przysłany przez 
spółkę franko-włoską i pewien poczet bankierski, 
przedłożył projekt, który jak mówią, ma niejakie 
szanse być przyjętym.

Hr. Voguó poseł francuski był przyjęty przez 
sułtana na prywatnej audyencyi, gdzie doznał wiele 
grzeczuośoi, skore sułtan ofiarował przedstawicie
lowi Frsneyi sposobność oglądania wspaniałego a r
senału , który właśnie ukończoao. Dwa powozy dwor
skie oddane zostały do dyspozycji p. Vognó, który 
wprost z pałacu edał się do arsenału w towarzy
stwie drogmana dywanu Munira tffendi.

Wiedeń 23 kwietnia. Mamy przed sobą do
słowną odpowiedź prezesa gabinetu węgierskiego 
bar. W e n k h e i m a  na interpelaoyęposła I s t ó c z e g o  
w sprawie żydowskiej. Bar. W e n k b e i m  odpowie
dział po krótkim wstępie jak następuje:

„Pierwsze pytanie odnosi się do kwestyi indyge
natu, który ma ustawa uregulować, mianowicie zsś 
względem żydów sprowadzających Bię do Węgier. 
Na pytanie to odpowiadam: że rząd istotnie ma 
zamiar uregulować sprawę indygenatu przez usta
wę, lecz nie z tego powodu i nie dla motywów, 
jakie szan. poseł w swej interpelacji i w swej mo

wie rozwinął; szczególniej zaś nie wyłącznie i ii 
tylko przeciw napływowi żydów, leoz rząd w ogóle 
uważa za potrzebne uregulowanie przes ustawę 
sprawy indygenatu i w tej mierze przedłoży sej
mowi odnośny projekt.

Drugie pytanie odnosi się do tego, czy rząd prze
szkadzać będzie rozwijającej się na polu socyalnem 
spokojnej obronie własnej przeciw zaczepnej kaście 
żydów? Na to pytanie odpowiadam: rząd nie jest 
przeciwnikiem jakiegokolwiek ruchu, który ma ten
dencję korzystną; z radością patrzy na powstawa 
nie takich ruchów i rozwój w społeczeństwie i ta 
kiemu socyalnemu ruchowi, jeźli tylko ma tenden- 
cyę korzystną, żadnych stawiać nie będzie prze
szkód. Atoli rząd byłby zmuszonym zająć nieprzy 
jazne stanowisko przeciw wszelkiemu ruchowi, któ 
ryby naruszał lub w jakimkolwiek kierunku stara!, 
się naruszyć dobrą zgodę między znajdującemi su 
w kraju kośoiołami i wyznaniami, lub między na
leżącymi do nich obywatelami, jak niemniej wza 
jemne ich praw poszanowanie.

Na trzecie pytanie, ozy rząd tak jak od czasu 
emancypacji, tak samo teraz wobec tego niebez
pieczeństwa, trzymać się będzie swej polityki in- 
dyferentyzmu, odpowiedź moja jest prostą, ponie
waż rząd właśnie wskutek Art. 17 ustawy a 1867 
r., normującego równouprawnienie żydów z innymi 
obywatelami kraju , kwestyi żydowskiej nie zna, 
znać nie może i dlatego wobec niej nie potrzebuje 
zajmować żadnego stanowiska.

Wiem, że odpowiedź moja nie zadowolni szan. 
posła co do żadnego punktu jego interpelaoyi, po
nieważ sprzeciwia się ona zasadom i życzeniom 
szan. posła co do zachowania się rządu, jakie o- 
bjawił w obszernej swej mowie, którą interpelację 
swoją uzasadnił. Lecz rząd nietylko względem ży
wiołu żydowskiego, lecz względem każdego żywiołu 
prowadzi tę politykę i nie może prowadzić żadnej 
innej, jak tę, którą pozwoliłem sobie tu naatkico- 
wać, gdyż inaczej popełniłby błąd przeciw ludzko
ści, cywilizacji i sprawiedliwości, a nawet przede
wszystkiem przeciw tym ustawom krajowym, które 
wszystkim obywatelom kraju bez różnicy religii, 
ęzyka i pochodzenia poręczają równe prawa oby

watelskie".
Poseł I a t ó c z y  wysłuchawszy tej odpowiedzi na 

interpelacyę swoją, przemówił jeszcze słów kilka 
następującej treści:

„Wys. Izba pozwoli mi wypowiedzieć kilka u- 
wag nad odpowiedzią prezesa gabinetu. Przede
wszystkiem oświadczam, powołując się na motywa 
interpelacji, jeszcze raz i najwyraźniej, że kwestyi 
żydowskiej wogóle nie uważam za kwestyę wyzna
nia, która wyłącznie służyła emancypacyi za pod
stawę, lecz po prostu uważam ją za kwestę socjal
ną i ekonomiczną. Dlatego odpada sam z siebie 
argument p. prezesa ministrów, jakoby rząd stał 
w tej sprawie na stanowisku emancypacyi. Że da- 
ej wszechmoc socyalna i ekonomiczna spotężnia- 
ej kasty żydowskiej, przeciw której spółeczeńatwo 

nie żydowskie bronić się musi, przybrała już u nas 
rozmiary, jakich nie przeczuwano, to najlepiej do 
wodzi okoliozność, że chociaż wszyscy o tern wie
my, że to czujemy i wzajemnie wobec siebie przy
znajemy, to jednak objawienia tego przekonania 
przeciw tej zaczepnej kaście publicznie, lub wystą
pienie przeciw niej publiczne, uważamy za da- 
eko większą śmiałość, niż jawne wystąpienie prze

ciw ciemnej reakoyi i przeciw absolutyzmowi.
Powiedziawszy te kilka słów wstępnych, oświad 

czam, że kiedy stawiałem interpelacyę moją do 
rządu, nie oddałem się ani na chwilę ilozyi, żeby 
mnie odpowiedź rządu zupełnie zadowoliła, miano
wicie w tym duchu, aby zawierała we wszystkich 
swych częściach pomyślne rozwiązanie moich pytań.

Idee, których bronię, dla których wiele usłysza
łem obelg, ale za to mniej argumentów lub zbijań, 
są zbyt nowe, za wiele wymagają czasu, iżby mię
dzy publicznością mogły już były dojrzeć. W osta 
tnioh ośmiu latach powiodło się zanadto dobrze 
przygotować Węgry na główce terytoryum dla dzia 
łaluości polityki żydowskiej; położenie finansowe 
kraju przez politykę finansową prowadzoną od r, 
1867, stało się zbyt zawisłem od łaski kasty ży
dowskiej, tworzącej haute finance; zatrute strzały 
zaś, jakie kosmopolityczna prasa żydowska może 
wymierzać przeciw Węgrom, są też zanadto nie 
bezpieczne, aby rząd, któremu interesa kraju po 
winny leżeć na sercu, mógł teraz dać odpowiedź 
na moją interpelacyę, aby ciało ustawodawcze mo
gło działać w tej sprawie swobodnie, bez żadnego 
przymusu.

Powtarzam, wiedziałem o tóm dobrze już z gó
ry; jeżeli mimo to wniosłem moją interpelacyę, 
zrobiłem to w poczuciu obowiązku, ponieważ wi
działem niebezpieczeństwo dla ojczyzny i dla na
rodu. Dałem Izbie klacz do tak troskliwie ukry
wanych smutnych zjawisk na polu polityozcem i 
socyalnem, z pomocą którego znajdzie wyjaśnienie 
wielu dotychczas za zagadki uważanych kwestyj. 
Przyjdzie czas, może rychlej niż winlu mniema, 
kiedy zasady moje nie będą zaliczane do fantazyj;

dałby Bóg, żeby się to nia stało wtedy, kiedy sto
sunki każą żywiołom nieżydowskim zawołać: za póź
no 1 W przeciwnym razie bodajbym był w tej mie
rz* Kassandrą Węgier. Z tych powodów priyjmu- 
ję  odpowiedź p. prezesa ministrów do wiadomo
ści."

Wiemcy.
Cesarz Napoleon mówił o ciemnych punktach 

na horyzoncie. W wiadomej nocie pruskiśj do rzą
du belgijskiego z d. 3 lutego jest pewien ciemny 
pnnkt, na który zwraca u*agę odpowiedź belgijska 
z d. 26 stycznia, i dla tego został on milczeniem 
pominięty w nocie niemieckićj z d. 15 kwietnia. 
Jest to ustęp tyczący się zamachu Duchesna na 
ks. Bisu arka. Odnośny ustęp noty belgijskić; 
brzm i: „Co Bię wreszcie tyczy sprawy Duchesna", 
załączone tu wyjaśnienie przedstawia razem cały 
jój przebieg, pominąwszy zamiar p o d r o b i e n i a  
odpowiedzi arcybiskupa paryskiego, którą rząd bel
gijski zniewolonym był uchylić i którą JW. Balan 
za swoim do Brukselli powrotem energicznie po
tępił, poseltwo niemieckie żadnego nie zaleciło 
środka, któregoby zaraz nie użyto, żadnego nie 
postawiło żądania, któremuby natychmiast nie u 
czyniono zadosyó.".

Otóż jest tu mowa o sfałszowanym liście arcy
biskupa paryskiego. Duchesne, jak wiadomo, zgło
sił się do arcybiskupa z żądaniem pieniędzy, obie
cując zamordować Bismarka. Arcybiskup uczynił z 
tego listu użytek, jak należało— ostrzegł o zamachu. 
Zamach okazał się być po śledztwie sądowem zmy 
ślonym, list da arcybiskupa był pisany po pijane 
mu przy świadkach, jako żarcik. Ale mniejsza o 
to. Dość, że nota belgijska mówi o ukazaniu się pod 
robionego listu arcybisupa do Duchesna, a ifałszo 
wanie to energicznie potępił poseł ówczesny nie
miecki w Brukselli, Balan. Kto ten list produkował? 
Niegdyś udowodnił w sejmie pruskim poseł Nie
golewski, że urzędnik policji poznańskiej Post, 
ten sam, który dotąd odbywa u kapłanów rewizye, 
fsłszował lu ty  z Londyau do różnych obywateli w 
Wielkopolsce, u których potem robiono rewizyę i 
listy przez policję pisane chwytano. Takiż sam 
Post był w Brukselli przy poselstwie niemieekiem. 
Wiedeńska Tagespresse i miuisteryalny Journal de 
Brunettes nadmieniają o tym ustępie nety belgij 
skiej: „Pominąwszy reklamacyę wystosowaną do dy
rektora policji w Brukselli ze strony niemieckićj, 
a którą poseł niemiecki p. Balan za powrotem 
swoim najstancwczej potępił®.... Dyrektorem poli
c ji był wówczas w Brukselli p. Berden i on od
rzucił przedstawioną mu odpowiedź aroybiskupa 
Darboy, jako sfałszowaną.

Ale gdzież Post brukselski? Znajdzie on się za
raz. Germania zamieszoza w oryginale po czyści 
portugalskim a resztę w przekładzie, ustęp z listu 
lisanego z Brazylii do Londynu, który jój udzie- 
ony został i mówi o walce kościoła z państwem 

w tym kraju, i przytem nadmienia o roli, jaką 
odgrywa rezydent niemiecki w Rio-Janeiro, nazwi
skiem Uebel, a zarazem przypomina jego przeszłe 
sprawki w Brukselli. Otóż ów Uebel wręczył rekla 
macyę pruską dyrektorowi policyi w Brukselli wraz 
z efałszowanem pi-unem arcybiskupa paryskiego; 
poosem zaraz ów sekretarz poselstwa Uebel posu
nięty został na urząd rezydenta w Brazylii, za swo
ja  z ręczn o ść , j a k  m ów i lU t p o rtu g a lsk i. A  z a te m
jest jnż wiadomy autor lista arcybiskupiego. Czy 
sąd belgijski, chąc uczynićzadosyćreklamscyom pru
skim, powoła na świadków dyrektora policyi Berde- 
na, posła ówczesnego Balans i ówczesnego attachi 
niemieckiego wBrukselli Usbla? Tak by być powin
no. Gdyby zresztą list arcybiskupa był nie już praw
dziwy, ale choć lepiśj podrobiony, to rząd pruski 
nieczepiałby się po paru latach na nowo Duchesna, 
lecz arcybiskupa. Wszakże chciał w proces Kull- 
mana wmięszać księdza z Tyrolu i środek Izby ber- 
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Joachima Gołowanowa, Iwana Iliczcwa i Artemiu 
sza Lsbzertowa, mających zamiar podać N. Panu 
preśbę o odmianę nowej ustawy o wej innej po 
winnośoi w tern wojsku. N. Pan najwyżej rozka
zać raczył, kozaków tych bezwłoczme pod ścisłą 
strażą etspcym porządkiem wysłać do Orenburga, 
mnie zaś poddać ioh surowej odpowiedzialności, z 
potwierdzeniem Najwyższej woli, sżeby nowa usta
wa przyprowadzoną była do skutku w wojsku ural 
skiem niezwłocznie.

„Objawionem było przezemnie uralsbim koza 
kom, że im się najsrożej wzbrania do kogokolwiek 
podawać prośby o zmianę nowej ustawy, ponieważ 
z Najświętszej woli Nsjmiłościwszego naszego Mo
narchy, prawo to we wszystkich swoich częściach 
powinno być wprowadzone nieodmiennie, ale wy
raźnie, źle myślący ludzie nie przestają mącić u- 
mysłów kozaków i naprowadzają słabych rozumem 
i duchem na różna wątpliwośoi. I  oto jeszcze trzech 
ośmieliło się przybyć do Stolicy z zamiarem po
dania N. Panu prośby o odmianę nowego prawa 
Jak spodziewać się należało, prośba ich nie zo 
stała przyjętą. Gołowanow, Hiczew i l a  bzenow 
z rozkazu Najwyższego aresztowani, wracają na- 
zad dla stawienia się przed; sądem. Oto nowe 
trzy ofiary, śmiesznego i nierozsądnego uporu nie
których uralskich kozaków. Kozacy, czas już na
brać rozumni czas już pojąć, że wola Cesarza ró
wnie jest świętą dla wszystkich jego poddanych, 
i jeżeli N. Pan raczył, dla waszej właśnie pomyśl- 
nośoi, znaleść pożytecznem wprowadzić nowe pra
wo, to ono będzie wprowadzone nieodwołalnie i bez 
względu na żadne rozumowania i prośby I Czas 
już przestać wierzyć głupim różnym powieściom, 
i czas zrozumieć, żo posłuszeństwo władzy jest 
nsjpierwBzym obowiązkiem każdego kozaka, i że 
każde niespełnienie rozkazu pociągnie za sobą tyl
ko nowe ofiary“.

Wyrażania „nowe ofiary", „źle myślący ludzie 
(złonamierennyje), rozumowania (tołki) , i głupie 
powieści (glupyje razkazy) każą się domyślać, że 
i między kozakami kwitnie i rozwija się propa
ganda rewolucyjna, i że ich społeczeństwo jest tak 
że przez nich nurtowane, a dla rządu niechętne. 
A co więcej, że były tam już ofiary i nie małe, 
kiedy jenerał adjutant Kryżanowski, gcdcy niegdyś 
pomocnik i satelita Murawiewa, uznał za stosowne 
o nich nadmienić w urzędowem swem piśmie.

Słowem, że nawet w tych na pół dzikich ma
sach, będących dotąd biernem tylko i całkiem śle- 
pem narzędziem w rękach despotyzmu, budzi się 
akaś myśl, w czyn się zmieniać zaczyna, i krwią 

ofiar polana wyda owoce bodaj czy nie straszne 
dla tego despotyzmu.

O ile nam wiadomo, z kozaków dotąd nieregu 
arnych, ale nadzwyoraj użytecznych, i wielką siłę, 

bo zupełne bezpieczeństwo regularnej armii w cza 
sie wojny stanowiących, formoweć mają regularne 
pułki w rodzaju dragonów, do pieszej i konnej 
służby zarówno wprawione.

Na zapytanie, dla czego takie dają im przezna
czenie, kiedy w dawnej swej orgenizscyi byli aż 
nadto pożytecznymi, a w czasie wojny niezrówna
nymi, słyszeliśmy odpowiedź, że Rosya w przy
szłej swej wojnie potrzebować będzie 200 tysięcy 
tak wyćwiczonych kozaków, dla zniszczenia i obró 
cenią w perzynę całej przestrzeni kraju, w prze
s ta n k a c h  po m ięd zy  fo r te c a m i n iep rey jac ie lak iem i 
po łożonego .

R osya,
Nader pobieżne i prędko urwane mieliśmy z ga

zet rosyjskich wiadomości o nieporządkach wyni
kłych między kozakami dońskimi i uralsbimi, 
skutkiem nowej ustawy o powinności wojskowej. 
Możaa byłoby nawet mniemać z oschłości pisa
nych o tem artykułów, że takowe nieporządki, do 
tak nieznacznych ograniczyły się rozmiarów, że 
o nich rozpisywać się obszerniej gazety nie wi
działy potrzeby. Tymczasem z rozkazu dziennego 
główno komenderującego wojskami Orenburgskiego 
wojennego okręgu jenerał-adjutanta Kryżanowskie- 
go, dowiadujemy się całkiem innej rzeczy, i dla 
tego czujemy cię w obowiązku) w dosłownem tłó- 
maczeniu podać takowy do wiadomości publicznej, 
pomimo całej jego prawdziwie urzędowej rozwle
kłości i nieudolności redakcji. Brzmi on na
stępnie :

„Główny zarząd wójsk nieregularnych, odezwą 
* d. 13 lutego zawiadomił, że 28 stycznia zatrzy
mano w Petersburgu kozaków uralskiego wojska:

Kroilka mlejsoowa 1 zagraniczna.
K r a k ó w  24 kwietnia. Magistrat wydał obwie

szczenie tyczące się przejazdu w nlicy Lubicz, przerżniętej 
ktleją żelazną, a mianowicie, że od Igo maja pogrzeby 
mają iść ulicą Kopernika i Krzyżową, a przeto z mia
sta wychodzić ulicą najbliższą Mikołajską, nie zaś, jak 
dotąd, Floryańską; następnie, że wozy przybywające do 
miast i z za rogatki Mogilskiej i wracające za miasto, 
mają również ulicą Kopernika jechać. Przypominamy 
przy tej sposobności, że zmiana ta nastąpić miała pod 
dwoma jeśli nie warunkami, to przynajmniej zastrzeżeniami: 
1° że ulica Kopernika nie będzie zwężoną mostem kolei 
Karola Ludwika; powtóre, że rząd nakazał kolei półno
cnej wysypać wiadukt za rogatką warszawską. Wiadukt 
ten nie ma wprawdzie bezpośredniego związku z ogra
niczeniem ruchu na ulicy Lubicz, ale nadmieniamy o nim 
dla tego, że skoro miasto zgadza się na pewne ograni
czenia, należałoby się postarać, aby zobowiązania na 
rzecz miasta nakazane, były wykonane.

— Namiestnictwo zawiadomiło Prezydenta miasta Kra
kowa, że na mocy postanowienia ministerstwa handlu 
z d 12 bm., otworzony będzie w Wiedniu już 20go bm. 
kurs czteromiesięczny dla 10 uczennic nauki dziergania 
maszynowego i różnych robót drutowych na maszynach 
pod warunkiem pełnienia później przez lat 5 obowiąz
ków nauczycielki podobnych robót w publicznych szko
łach. Na Galicję przypaść mają trsy stypendya nauki 
rzeczonej, a Namiestnictwo naznaczyło jedno stypendyum 
na Kraków. Ponieważ odpowiedź daną ma być już 
30go bm. z przedstawieniem kandydatki, przeto w cią

gu pierwszych dni przyszłego tygodnia kandydatki winny 
się zgłosić do radzcy magistratu Dr Schmidta i poddać się 
zobowiązaniu poręczonemu przez rodziców lub opiekunów, 
jeśli kandydatka jest małoletnią. Bząd przyznaje na czas 
nauki 200 złr. stypendyum, a Namiestnictwo 20 złr. 
na podróż do Wiednia.

— Jutro zaczyna się w szkołach męskich nowa se- 
rya wykładów o miarach i wagach metrycznych, mie- 
nowicie rozpocznie w szkole św. Barbary p; T a r a s e k ;  
a w pałacu biskupim p. G uz dek.  W innych szkołabh 
nie są już zapowiedziane dalsze serje wykładów; do- 
brzeby jednak było, aby do końca roku wykłady te nie 
ustawały; gdyż wiele osób mogło nie mieć czasu do 
korzystania z nich, wiele zaś mogło od razn niesko- 
rzystać. Żądać tego od nauczycieli szkół miejskich za 
darmo, ani można, ani się godzi, ponieważ jednak wy
kłady tego rodzaju są niewątpliwie potrzebne, należałoby 
wyznaczyć pewne wynagrodzenie dla nauczycieli podej
mujących się tych wykładów, a szczególnie dla tych, 
których wykłady były gruntowne, jasne, a przedewszy
stkiem popularne i przystępne dla naszej publiczności.

—  Zwrócono naszą uwagę, że na katedrę gramatyki 
porównawczej słowiańskiej, nie zaś wyłącznie języka 
polskiego, kandydatem był oprócz p. K a ł u ż n i a c k i e -  
g o Dr Lucyan M a l i n o w s k i ,  profesor w Warszawie, 
nie zaś X. Malinowski. Zmienia to rzecz o tyle tylko, 
że X. Malinowski należy do znakomitości pod względem 
badania języka, a Dr Lucyan Malinowski jest autorem 
kilku prac przesłanych do Akademii umiejętności w Kra
kowie; ale nie zmienia rezultatu co do protegowanego 
kandydata. Jeżeli nam zaś wypada zabrać głos o lu
dziach, to nie powodują nas osobiste sympatye ani anty- 
patye lub jakiekolwiek względy potoczne, lecz dbałość
0 dobro publiczne. Otóż wydaje nam się, że kto w 
r. 1869 nie umiał po polsku, ten z trudnością będzie 
mógł w r. 1875 wykładać umiejętność języka polskie
go I jego powinowactwo do języków pobratymczych. Nie 
piszemy na wiatr. W Czasie z d. 15 kwietnia 1869 
umieściliśmy próbkę wykładu nauczyciela ówczesnego 
gimnazyum, który dziś przedstawiony został na katedrę 
uniwersytetu Jagiellońskiego. Odsyłamy ciekawych do 
tego numeru Czasu i następnych, gdzie jest mowa o 
zajściach wywołanych w szkole w skutku tej potwornej 
polszczyzny, przypominającej, jak wtedy pisaliśmy, Szcze
panka z „Chłopów arystokratów".

—  P. J. Kiciński, dyrektor Towarzystwa zaliczko
wego, nadesłał nam na pogorzelców Gorlic zebraną przez 
siebie składkę 7 złr. 50 c ., do której przyczynili s ię : 
pp. L. Bogacki, K. Boligłowa, B. Boligłowa po 1 złr.
St. Weiseufeld, E. Niedźwiecki, M. Brzechfa, A. Za
wadzka, J . Bausch, A. Milter i P. Zon po 50 c., T. 
Miecik 40 c., W. Brzechfa, P. Bugaj po 25 c., Pr. 
Pukarz 10 c.

-  Gabinet archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń
skiego otrzymał ozdobny kafel z 16go wieku wydobyty
przy kopaniu fundamentów na Stradomiu, następnie ed 
Dr Stanisławskiego z Sieradza pieczęcie a od Dr Aleks. 
Kremera i p. Edwarda Dębowskiego monety.

-  W policyi złożono kilka sztuk odzieży zużytej, 
w chustce derowej, znalezionych we środę przed ko
ściołem franciszkańskim.

—  Wczoraj polieya przytrzymała wyrobnika Ant. Fe- 
liksiaka, który powierzonych mu przez piekarza kilka
dziesiąt worków sprzedał i uciekł.

—  Dziennik Polski przedrukował naszą korespon- 
dencyę z Kairu jako, swoją; nie mówimy jut, że uwagi 
nasze polityczne bywają podawane codziennie W pismach 
lwowskich za w łasno. Toć przecie* lepiej zrob iła  Po~
tener Ztg, bo wiadomość naszą, prsytoczywssy Czat 
zamieściła w liście z Warszawy z l7go b. m. dla tego’ 
że Czat z 17go podał ją.

—  Nr 16 Prawnika zawiera: Profesora Dr Ru
dolfa Iheringa „Walkao prawo," przekład Antoniego Ma- 
t a k i e w i c z a ; — „O zadatku, według kodeksu cywil
nego i handlowego;" przes Juliana T a ł  a s ie  w i c s  a;—  
Przegląd tygodniowy; —  Praktyka sądowa i admini
stracyjna; —  „O zapabieżeniu zadłużenia się włościan," 
przez A. Vayhingera;— Wiadomości potoczne.

—  W Bolechowie powstał d. 22 b. m. polar. Na 
wezwanie telegrafem przybyła tam ze Stryja straż o- 
gniowa ochotnicza i zastała jut, jak piszą do Dz. Pol., 
30 domów w płomieniach, z których 15 do szczętu 
zgorzało; przyczem pięć osób odniosło ciężkie skale
czenie.

-  Koń hr. Jana Tarnowskiego z Chorzelowa „Przedświt" 
zwyciężył także trzeciego dnia wyścigów w Pressburgu
1 wygrał wielką nagrodę rządową.

Teatr. Dziś w sobotę dnia 24 kwietnia, na do
chód Wincentyny H e n e m a n n , po raz pierwszy, ko- 
medya w l akcie wierszem oryginalnie przez p. Artura 
Bartelsa napisana: Goicie; po raz pierwszy, komedya 
w lym akcie Alfreda de Musset, przełożył Stanisław 
Kremer: Bettina i po raz pierwszy, komedya w lym 
akcie z francuskiego przez Aleksandra Dumas'a (ojca) 
i Eugeniusza Nus: Zielony tzal. —  Jutro w niedzielę 
dnia 25 kwietnia, komiczna opera w 3ch aktach, słowa 
pp. Clairrille, Siraudau i Kóning, muzyka M. Ch. Lecocq’a 
przełożyli i podłożyli pod muzykę J . Chęciński i F. Schober: 
Córka pani Angot Chóry wzmocnione współudziałem 
amatorów. (Tańce charakterystyczne w 2 i 3 akcie układu 
p. Ekera).

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk

gdyby kraj ich rodzinny Sławonia czy Bołgarya lub 
Sarbya, nuał wtedy jakąś polityczną przewagę i 
Bł‘9» gdyby posiadał mocną organizację i miał 
zmysł polityczny, to nietylko ich język, który się 
w piśmie św. przechował, zagarnął by m ożeizab- 
sorbował wszystkie mowy słowiańskie i otrzymał 
pierwszeństwo takież, jak język łaciński w Euro
p ie; lecz nawet rząd polityczny byłby w ich ręku. 
Lecz gdy ojczyzna Cyryla i Metodyusza była s ła 
bą, więc to pierwszeństwo nie mogło w nich się 
rozwinąć. Nestor w Kijowie, musiał znać jednak 
te tłumaczenia Cyryla, a chociaż mówi, że za ks. 
Jarosława powstały tłumaczenia w Kijowie, to je
dnak przyjąwszy to, jako nawet prawdę, wzorem 
dla nowych tłumaczeń w Kijowie, oraz ich podsta
wą, musiały koniecznie służyć pisma Cyryla Meto
dego ; tem bardziej, że oni pierwsi przełamali te 
wielkie trudności językowe, które w początkach 
przy tłumaczeniu książek są nadzwyczajne. Bez 
tych poprzednich prac Cyryla i Metodyusza nowe 
tłumaczenia za Jarosława nie mogłyby nawet się 
udać, bo jakże wiedzie w jakiej formie i jakim try
bem przystąpić do rzeczy, gdy przeszłość nie daje 
żadnej do tego utorowanej podstawy.

Jakkolwiekbądż język ksiąg używanych po Cer
kwiach w Kijowie, może się rzeczywiście zwać cer
kiewnym, pomimo, że nie był miejscowym kijow
skim, lecz z nad Dunaju przyjętym, jako język 
Cyryla i Metodego. Że jednak ten język ksiąg cer
kiewnych nie był miejscowym, kijowskim, lecz cu
dzoziemskim, dowodzi i to, że przy wydanych tych 
księkach cerkiewnych w Kijowie i indziej, p i s a ł y  
s i ę  z a w s z e  p r z e d m o w y  i o b j a ś n i e n i a  w 
j e ż y k u  i n n y m ,  miejscowym, a  ten zwyczaj od 
najdawniejszych spostrzega się czasów. Tak robili 
wszyscy wydawcy ksiąg eerkiewnych zwane anfoło-

giony, triodieny, oktoichi, czasosłowy i t. d., które 
wychodziły w Krakowie, Wilnie, Ostrogu, Lwowie, 
Kijowie i t. d. od końca XV wieku do najpóźniej
szych czasów.

Wróciwszy jednak do kroniki Nestora, twierdzi- 
my, że język jego zawiera w sobie strumienie mo
wy ludowej, plemion, miejscowych, którzy przybyw
szy z nad Wisły osiedliły się nad Dnieprem i z 
tego względu język Nestora nie może Bię ściśle na
zwać ani oerkiewnym, ani słowiańskim w takim 
znaczeniu, w jakiem go zwykli nazywać.

A chociaż Rosjanie zagarnęli nawet i kronikę 
Nestora, woieliwszy ją  do zabytków swojej litera
tury toć jednak się stało z pogwałceniem słuszno
ści i prawa. Rozbierając kronikę Nestora we wzglę
dzie języka przyznać należy, że tak samo w nim 
się zawiera źródło dla rosyjskiego narzeoza, jak i 
polskiego.

Mówią, że język rosyjski straoił tylko nosowe 
dźwięki ? Nigdy on nie miał żadnych dźwięków no
sowych w najodleglejszej nawet starożytności. To 
odrzucenie tych dźwięków, ta  rewolucja fonety
czna w odległych odbyła się jeszcze wiekach; mo
że być, jak mówi, Muller, że gh, dh, bb, przejdzie 
w g, d, b, — lub w k, t, p, nawet i dźwięk pier
wotny zmodyfikować się może, ale żeby się stracił 
zupełnie, to nie podobna i jest nie możebnem.

Wiemy dziś dobrze, zkąd się wzięli Polanie, 
Wiatycze, Radymicze i t. d. to jest Ruś, że przy
szli z nad Wisły, o czem już Szafarzyk twierdził, 
lecz mało kto zastanowił się zkąd są Rosjanie. 
Poszukujmy w kronice: Według twierdzenia Nesto
ra, Słowianie osiedlili się około jeziora Ilmen na 
północy lub llm era  założywszy tam miasto Nowo
gród. Godnem jest zastanowienia, że Nestor wspo 
minająo o Słowianach, osadza ich tylko nad Duna

jem, zwłaszcza gdy mówi o tej najdawniejszej epo
ce, od której zaczyna opowiadanie. Jeśli więc po
równamy Nestora z tem, cośmy uprzednio mówili, 
że w Macedonii była prowincja zwana Sl&yonyą, 
to jasaem będzie; że jakaś część tych Slarów lub 
Słowian z nad Dunaju, poszła na północ do jezio
ra Ilmen i tam według Nestora zbudowała miasto 
Nowogód. Koleją wieków okrążeni około jeziora 
U m tru , turanami jak Mera, Gzud i t. d., rozmno
żyli się na północy a nie tylko, że się nie zatarli 
wśród turanów, ale przeciwnie utrzymali przewsgę 
w tem połączeniu się z nimi co do języka. Tu leży 
prawdopodobnie pierwiastek rosyjski, ztąd powstali 
tok zwani kacapi; bo Rosjanin i kacap, to znaczy 
jedno, nie tylko w rozumieniu powszechnem ludo- 
wero, lecz i w tradycyi historyoznej.

Ze za czasów Nestora to plemię Rosjan lub 
kaoapów, prowadziło życie po większej części pa
sterskie i koczownicze, to zdaje się być pewnem, 
jeśli zważymy, że ciż kacapi oałą gromadą opu
szczają północne swoje siedziby dziś jeszcze, idąc 
na południe do Rusi lub Polski dla zarobków i 
zaledwie po kilku latach wracają do domów swo
ich. 2e za Nestora ciż sami kacapi tem bardziej, 
podobne jak dziś robili wędrówki, to się rozumie; 
bo gdy przy dzisiejszym rozwoju rolnictwa kacapi 
nie zostali rolnikami, to ttm  bardziej w dawnych 
wiekach, za Nestora, być nimi nie mogli. Ale 
gdzież oi kacapi dawniej wędrowali ? czy na połu
dnie, jak teraz, czy na wschód lub zachód, trudno 
wyśledzić. Będąc jednak z natury plemieniem ko- 
czującem, od najdawniejszych czasów rozpoczynali 
wędrówki i tem się zapewne w części tłumaozy 
ta  różnica mowy polskiego i rosyjskiego języka, 
nie tylko co do pierwiastków, lecz nawet i grama
tycznej ich formy. Weźmy jftkiekolwiek rosyjskie

wyraiy, n. p . : batiuszka, szurin, barin, barinia, lo- 
szad\ gowiadina, hosudar, rebionok. rebiala, basz 
maki i t. d.

O ile język ludów polskich, przybyłych nad 
Dniepr przed Nestorem, przeszedł w Kronice Ne
stora przez stadyum bołgarskie, o czem pisaliśmy 
pierwej, o tyle język rosyjski, jako najprawdopo
dobniej narzecze bełgarsko serbskie, przybyłe na 
północ w okolice Il-m eru, przeszło przez lekkie 
stadyum fińsko-tatarsko-mongolskie, tak z powodu 
sąsiedztwa, wzajemnych bliskich stosunków, jak 
również panowania Mongołów tyle czasu w Rosyi. 
Wyraz więc batiuszka składa się z pierwiastku ba 
lub baba, bo Rosyanie mówią również babatiu- 
szka i końcówki tiuszka jako dodatku. Baba po 
tataraku znaczy o j c i e c ,  a  więc babia tiuszka bę
dzie po polsku ojczulek. Jeśli nie ma artykuło
wanych dźwięków, któreby nie miały wewnętrznego 
znaczenia i odwrotnie ani myśl bez języka, ani 
język bez myśli nie istnieje, a końcówki gramaty
czne grają wielką rolę w językach aryańskioh; 
więc to tiuszka ma także swoje znaczenie, lecz o 
końcówkach będzie potem.

Ten sam wyraz batiuszka używa się również na 
Rusi, ale ze zmianą, bo mówi się ba(ko\ wszedł 
on do mowy w skutek tychże przyczyn t&tsrskich, 
lecz nie ma znkcńczenia ca tiuszka, ale na eńko 
lub ulo i mówi się na Ru n :  bałeńko albo batulo. 
Zakończenie jest polskie, według ducha języka 
polskiego, choć sam wyraz jest cbcy. To samo 
da się wyprowadzić o wyrazie lotzad', co znaczy 
k o ń ,  baszmaki t. j. trzewiki i t. d.

Język polski i rosyjski, jakkolwiek w wielu ra
zach mają pierwiastki też same, różnią się teraz 
i musiały się różnić w starożytności, nim się jeszcze 
ustaliły, zanim skostniał ich system gramatyczny.

Z licznej rodziny dyalektów aryjskich jedne wyrazy 
brał język polski, a drugie brał język rosyjski. Co 
jednak zastanawia, to pcdobieńatwo języka rosyj
skiego do języków turŁńskich co do pierwiastków. 
Cechą najbardziej charakterystyczną wszystkich ję
zyków turańsiich jest ta, iż nie lubią w pierwiast
kach wyrazów mieć trzy lub dwie współgłoski, ani 
też zakończeń ze współgłisek. Weźniemy przykład: 
polski wyraz s ł o ń c e  ma w pierwiastku dwie 
współgłoski i to jest cecbą aryjską; po rosyjsku 
ten wyraz będzie sołnee, t. j. pomiędzy dwie w spół
głoski s i l  duch języka rosyjskiego wprowadził 
samogłoskę o. To samo zrobiłby z tym wyrazem 
każdy język turański. Wyraz polski c z ł o w i e k  
ma trzy współgłoski, po rosyjsku więc będzie 
ezelowiek, a jeśli przypomniemy, że cz pisze się po 
rosyjsku jedną literą, to zmiana pierwiastku będzie 
zrozumiałą. Podobnież wyrazy polskie: d z i e c k o ,  
w ł o s y ,  d r z e w o ,  b r o d a ,  składające się z pier
wiastków, gdzie wchodzą dwie współgłoski, po ro
syjsku będą: ditia, wolosy, derewo, bor oda i t. d. 
Nie jest to dla rosyjskiego języka prawidło stałe 
i ogólne, lecz się w wielu bardzo razach daje za
stosować; owszem wiemy, że jest dużo wyrazów u 
Rosyan, które także mają w pierwiastkach po 
dwie współgłoski; ale w stosunku rosyjskiego ję
zyku do polskiego ten sam wyraz po polsku będzie 
mieć^ cechę aryjską, a po rosyjsku przybiera cechę 
turańską; ztąd głowa po rosyjsku przechodzi w 
gołows; chcieć w chotiet’; stworzyć w sotworit’; 
zbierać w sobrat’; bronić w boronit’; gród w go- 
rod; gwar wgowor; brzeg wbiereg i t .  d., pomimo 
że to prawidło nie jest ogólne.



CZAS s Niedzieli 25 Kwietni* 18YI.

pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 1 lej do dej prócz po
niedziałku. Wstęp w niedziela 15 centów, w dnie po 
wsiednie 30 centów.

Dnia 23 kwietnia pochmurno i chłodno; termometr 
od 1*6 doszedł do 8*9 R. Barometr szybko idzie w górę; 
dnia 24 kwietnia o godzinie 6ej rano stan jego by) 
329.29, termometru 1*4 R. Wiatr północny.

—  W niedzielę dnia 25 kwietnia: Śgo Markaewangieli- 
sty; w poniedziałek dnia 26 kwietnia: Sgo Kleta i 
Marcela męczenników.

Wykaz zmarłych w Krakowie 
od dnia 17 kwietnia do 24go kwietnia 1875 r.

Bogdański Wiktor, orgarmislrz, 27 lat na chorobę 
nerek; Gajewski Erazm, mydlarz, 68 lat na uwiąd star 
czy; Gwardziński Józef, były grzebieniarz, z Tow. Dob, 
79 lat na wadę serca; Szczepanikowa Marya, żona pomo
cnika stolarskiego, 23 lat na zapalenie mózgu; Pacyna 
Feliks, czeladnik stolarski, 41 lat na suchoty; Adam
czyk Szymon, kucharz, 34 lat na suchoty; Pożyczkowa 
Maryanna, żona ceglarza 35 lat przy rozwiązaniu; So 
kołowska Aleksandra, służąca, 34 lat na chorobę nerek 
Brjghta; Michałowski Piotr, szewc, 28 lat na gruźlicę 
Płuc; Merthens Henryka, wdowa po Drze medycyny 64 
lat na rozmiękczenie mózgn; Szczurkowska Marya, żona 
alosarza, 52 lat na zziarnienie płuc z puchliną; Tnrek Te

1; koncypient notaryalny, 27 lat, na suchoty; Krze
miński Ludwik, szewc, 40 lat na rozedmę płuc; Kar
bowska Wiktorya, wyrobnica z Prądnika Czerwonego, 
54 lat na suchoty; Bergmana Alter Chaim, kramarz z 
Dembicy, 24 lat na gruźlicę płuc; Pessel Cbaja, wdo- 
w# Przy familii, 83 lat na udar mózgowy; Ponfe Le.1?, 
Posługaczka prywatna, 59 lat, na chorobę Brighta; Kri- 
ger Rachela, ż ma krawca, 52 lat na suchoty.

Oprócz tego dzieci do lat 5 u umarło 12, a miano 
*icie: na zapalenie płuc 3, na zapalenie mózgu 2, na 
suchoty 2, na dławiec 1, na niezdolność do tycia 1, 
na koklusz 1, na katar jelit 1 i na zapalenie kiszek 1.

Sprawy sądowe.
K r a k ó w  24 kwietnia.
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tntejszyn 

®%dem karnym następujące rozprawy ostateczne:
W poniedńalek d. 26 b. m.: Piotra Wróblewskiego 

o morderstwo (przed sądem przysięgłych); Agnieszki Bil 
J kradzież; Wojoiecha Dudka o kradzież; Jana Kucyka 

{ W8PÓlnika o kradzież; Jana Wójcika i Jana Wnętrzaka 
^ciężkie uszkodzenie ciała; Pawła Hnta, Jana Skrudlike, 

awła Pyka i Jędrzeja Stanowskiego o oszustwa. Prócz 
P*go 9 rozpraw apelacyjnych. We wtorek d. 27 b. m. 
panika Lacha o kradzież; Józefa Klementowicza o kra 
^«ież; Stanisława Trzenieckiego kradzież; Pawła Filip
ow icza  o gwałt publiczny; Jana Galasa o oszustwo 
, środę d. 28 b. m : Agnieszki Wąsowy o zabójstwo 
‘.przed sądem przysięgłych); Michała Wolnego o ciężkie 
Uszkodzenie ciała; Wincentego Miarczyńskiego o gwałt 
Publiczny; Jakoba Dudysa o ciężkie uszkodzenie ciała; 
Jana Słonika o ciężkie uszkodzenie ciała. We czwartek 
d. 29 b. m.: Izaaka Peiperta o przeniewierzenie; Ema- 
nuela Laufra o oszustwo; Walentego Wróbla i Maryanoy 
Bloczkowy o kradzież; Franciszka Zdeba i Kaspra 
Majera o kradzież; Franciszka i Józefa Pielów i Mi
chała Lacha o kradzież. Prócz tego 8 rozpraw apela
cyjnych. W  piątek d. 30 b m : Jana Florka o zabójstwo 
(przed sądem przysięgłych); Klary Wyczeny i Zofii Kcsi- 
c«Wy o oszustwo; Aleksandra Kowalewskiego, Emilu 
Jelioka i Fanny Oihorn o kradzież; Jędrzeja Śamka ć 
0 kradzież; Maurycego Fischera o kradzież. Prócz tego 
* rozpraw apelacyjnych. W eobotg d. 1 maja: Woj
ciecha Mośnicy i Franciszka Marca o kradzież; Antoniego 
^olnakiewicza o gwałt publiczny; Hermana Reichla i 
Zenona Płonki o kradzież; Wiktora Kalistowskiego o 
*radzież.

Gospodarstwo, przemysł ł handel.

Banki wiedeńskie w likwidacyi zostające.

. upom inaliśmy często na tem miejscu o nie
zmiernych stratach, jaśie banki wied ń3kie sra 
nem gry giełdowej pouiosły. Znaczna ich część 

przystąpiła zaraz w początkach przesilenia da ii 
■Widacyi, a na tych stosunkowo najlepiej jeszrz: 
wyszli Kkcyonaryasze. Utrzymuje się więc nr. pod
stawie tego mniemanie w Wiedniu, że te instytu 
oye finansowe, które po utracie zaacznej części 
swego kapitału gwałtem przedłużają niefortunne swe 
istnienie, skończą ostatecznie swój żywot zupełną 
utrą*-} całego kapitału akcyjnego.

Zdają się tego dowodzić liczby statystyczne, któ
re ri^ rąz po raz w dziennikach wiedeńskich po
jaw ia j, a fetjre, pedaj^c szczegółowe daty statysty
czne ' każdej instytucyi s osobna, obudi&ją wiarę 
w swą dokładność Z hczo zastawionych w ten 
spc»iv.^ okazuje się tady, ża 45 towarzystw , które 
zaraz w pierwszej chwili po nastąpieniu przesils- 
nia z kapitałem 172 milionów do likwidacyi przy 
stąpiły, wypłaciły dotychczas swym akcyonsryuszcm 
W goto* iż nie 77 milionów i rozdały oprócz tego 
między nich 27 milionów akcyj is tnących dotych
czas towarzystw, żeby ich za bezcen nie zbywać, 
tylko pozostawić akcyonaryuszom możność użycie 
ioh podług własnej woli. Kwota 27 milionów wy
nika z obliczenia ioh kursu w czasie rozdania. Wi- 
dziemy więc, że akcyonaryusze instytuoyj, których 
zarządy, działając w dodrej wierze, szybką likwida
cję doradzały i o nią same wniosły, wyszli jeszcze 
jako tako, bo za 172 dostali ogółem 104 miliony 
* nadzieją polepszenia się kursu akcyj odebranych 
w naturze i z widokiem odebrania jeszcze małyob 
resztek z nieukończonej dotąd likwidacyi.

Później nieco przystąpiło do likwidacyi 104 to
warzystw z kapitałem 294 milionów. Likwidatoro- 
wie ich nie dają dotąd znaku życia, zostawiając 
Wolne pole różnym domysłom o powodzeniu likwi- 
^acyi i dobrej wierze z jaką pewna część zarządów 
likwidacyjnych postępuje.
. O 12tu zaś towarzystwach, które upadłość zgło

śmy, a które losu tego doznały głównie skutkiem 
opóźniania likwidacyi, wiedzą już powszechnieje 
2 kapitału ich zakładowego, wynoszącego 22 mili
ony, nic się akcyonaryuszom nie okroi.

Szczegóły zawarte w powyższem zestawieniu do
godzą jasno, że akcyonaryusze, jeśli mają mieć w 
ręku możność ratowania kapitału wyraźnie nara
żonego, powinni w razie zachodzącego uronienia 
°*ąści kapitału, mieć otwartą drogę do bazzwło- 
^Veg3 zadecydowania likwidacyi. Przy zastanawia- 
j  « się nad ustawą akcyjną zostającą obecnie w 
K*Vie panów Rady państwa, utrzymywaliśmy, że 
j**ak postanowienia ułatwiającego działanie w tym 
*i*runkn da się Jkiędyś mocno uczuć. Otóż zdaje

się, że prawodawcy węgierscy są takiego samego 
zdania, bo ustawa akcyjna, zamieszczona w świe
żo do sejmu węgierskiego wniesionym projekcie d 
nowego kodeksu handlowego, zawiera postanowienie, 
że zarząd i rada nadzorcza, winny pod zagrożeniem 
znacznych kar, ogłosić bezzwłocznie każde uroni: - 
nie pewnej części kapitału akcyjnego. Akcyon&ryu 
usze zaś, zebrawszy liczbę akcyj reprezentującą 710 
kapitału akcyjnego mogą zażądać bezzwłoczneg o 
zwołania ogólnego Zgromadzenia, na niem wnhść 
albo o zmia ę dyrekcyi i Ru.dy nadzorczej, albo 
uchwalić likstidacyą i wybrać likwidatorów. Jest to 
postanowienie ważr.e, zabezpieczające akcyonary- 
uszy daleko lepiej, niż wiele innych mniej prakty
cznych postanowień ustawy przsdlitawskiej, o któ 
rą ostetaia w razie przewidywanego odnowienia nad 
nią dyskusyi, koniecznie wzbogacić się powinca.

Wykaz dochodów Kolei Galie. Karola Ludwika.
Dochód od 9go do 15go kwietnia:

1875 r. 1874 r.
złr. 195,793 c. 80 złr. 219,225 c. 87 

Dochód od Igo stycznia do 8go kwietnia:
złr. 2,510,599 c. 40 złr. 3,428,988 c. 57 

Ogółem dochód: 1875 r. 1874 r.
złr. 2,706,393 c. 20 złr. 3,648,214 c. 44

flP es jE t 22go kwietnia. (Targ tboiowy).
Z powodu wielkanocnych świąt u etarozakonnych, ża

dnego nie było obrotu, zakupywano na miejscowe tylko 
potrzeby.

Płacono za pszenicę na 84 funtów po 4*60 do 4 65, 
na 89 fantów po 5 20 do 5-25 za 100 funt. cłowych;* 
żyto po 3*50 do 3-60 za 80 f.; jęczmień po 2*70 do 
3-— za 70 funt.; owies po 2*15 do '2 ’25 za 50 f., ku- 
kurudzę po 2*90 do 3*05 za 85 f., proso po 3-—  do 
3*10 za 85 funt., olej po 21 złr., spirytus po 42 złr., 
szmalec po 45 '/a do 46 złr.

'W r o c ł a w  22go kwietnia.
Płacono za pszenicę w miejscu na 200 funtów cłowych 

po 19 60 mark; żyto na 200 f. cł. po 15’50 m.; owies 
na 200 f. cł. po 17*10; rzepak na 150 f. brutto po 
25-50 mark; olej po 53-50 m.; spirytus na 100 Trail 
po 51-60 m. na maj i czerwiec po 53*60 m.

(Nadesłane).

AW1T SZEB K R 11, fotograf w Krakowie 
ul. Krupnicza Vr. I ł ,  odznaczony pierwszym 
medalem zasługi na Wystawie Wiedeńskiej 
w r. 1838, portretuje codzień l»ez względu 
na pogodę tak w zwyczaj nem, jak  remkrand- 
towskiem oświetleniu. l a  żądanie, fotografie 
mogą Być kolorowane olejnemi Itib wodnemi 
farbami. Fotografie z obrazów: Jana  Katejki, 
Cynka, Gryglewskiego, Kossaka, Kotsisa, są 
w Zakładzie do nabycia.

(N a d e s ła n e .)

Celem sprowadzenia hamburskich losów oryginalnych, 
połówki po 1 tal. można polecić jak najlepiej kolektę 
p. Steindeckera. Dammthorstraeee w Hamburgu.

Szczęśliwy wygrywający.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

TRESC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 
w Gaz&m Lwowskiej z dnia 23 kwietnia.

P o s a d y :  Adjunkta sądu powiatowego w Myślenicach, 
podania w 14 dniach.

Przyjechałt do Krakowa od dnia 23 do 24go kwietnia.
HOTEL WIKTORYA: Józef hr. Krasiński z Galicji, 

Teofil Hermann z Przemyśla, August Mttller z Kongre
sówki, Bolesław Kowalski ze Lwowa, Aleksander Po
dolski z Wołynia, Stefan Horwath z Pressburga, Wiktor 
Fróhlich z Wrocławia, Mikołaj Islawin z Rosyi, Wil
helm Barth kupiec z Moguncyi, Jan Glflckwohl kupiec 
z Hamburga.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Jakób 
Woźniakowski wł. dóbr z Kongresówki, Władysław Pu- 
szczyński z Galicyi, Jakób Wodziczka kapitan artyleryi 
z Pragi, Ferdynand Długołęcki z K ęt, Franciszek Ku- 
ziemski z Żółkwi, Jan Wysłobocki z familią z Galicyi, 
Filip Karch kupiec z Hermansztadu, Wilhelm Kuhpy 
z Pragi, Piotr Omowski z Warszawy, Ludwik Danie- 
lewicz z Łańcuta.

HOTEL KRAKOWSKI: Adam hr. Marassi wł. dóbr 
z Jurkowa, Ludwik 8ielawa z Galicyi, Aleksander hr. 
Potocki właś. dóbr z Wołynia, Wincentyna Kulczykow- 
ska z córką wł. dóbr z Rosyi, Magdalena Kopernicka 
wł. dóbr z Rosyi, Bernard Bernardy fabrykant z Wie
dnia, Ludwik Cerzycki adwokat z Odessy, Adolf Pilisch 
kupiec z Wiednia.

HOTEL pod RÓŻĄ 5 Józef Braun z Biały, Józef Ja
błoński z żoną z Kęt, Józef Furst kupiec z Węgier, 
Karol Saxe z Miechowa, Karolina hr. Stadnicka wł. d 
z Gslicyi, F. Janczewski z Miechowa.

HOTEL SASKI: Edward Stanowski wł. d. z Kongre
sówki, Bronisław hr. Poniński wł. dóbr z Kongresówki, 
Joachim Rostworowski wł. dobr z Galicyi, Eliza Garstel 
ze Lwowa, Aniela Naimska właś. dóbr z Galicyi, Józef 
bar. Baum wł. dóbr z Galicyi, Klementyna Homolaczowa 
wł. d. z Kongresówki, Józef Konopka wł. dóbr z Gali
cyi, J an Hórski z Warszawy, Wanda Dobrzyńska wł. 
dóbr z Galicji.

Depesze telegraficzne.

I P a r y i  22 kwietnia. Minister skarbu da wiel 
ki obiad we wtorek dla pasła niemieckiego.

R z y m  22 kwietnia. Oiservatore Romano wra
cając jeszcze raz do ostatniej mowy ks. Bi s m a r 
ka  w izbie wyższej, powtarza zaprzeczenie swoje 
wczorajsze co do porozumiewania się kanclerza z 
kardynałem A n t o n e l l i m  o nagaaienie centrum 
prrlamentu i dodaje; Kardynał A n t o n e l l i  nie 
mógłby nigdy wyd iwsć reskryptu w tej sprawie 
przeto wszystkie objawione zdania o dokumencie 
pomienionym, który w żadnym ratie nia mógłby 
być reskryptem, lecz owszem musiałby mieć jakąś 
f rmę dyplomatyczną, tą  bez znaczenia.

L o n d y n  22 kwietnia. W I 2bie niżtzój oświad 
ciył podsekretarz stanu spraw zagranicznych na 
zspy tanie C o c h r a n  a, że poseł angielski w Ma
drycie potwierdził zdanie, iż obie strony wiodąc* 
wojnę d mową w Hiszpanii, popełniały okrucicń 
8twa; rząd zamierzał zaś, j%fc w r . 1835 zrobić 
przeciw temu przedstawienie, lubo nie pomija ża
dnej sposobności, aby nie użył wpływa swego na 
rzecz pokoju i ludzkpśoi. Na zapytanie W a i t a  
oświadozył D i s r a e l i ,  że ma powód do przypu
szczenia, iż Chiny uczynią zadosyć żądaniu Anglii 
co do rozpoczęcia śledztwa z powodu zamordowa
nia Margarego; wszelako uważa za rzecz właściw
szą, niewohodzić jeszcze teraz w bliższe szczegóły. 
S a l i v a n zapowiada, że w skutku odmowy Disrae- 
lego, aby przedłożył ustawę tyczącą się uregulowa
nia stosunków między parlamentem a prasą, wnosić 
nie zaniecha na każdem posiedzeniu, aby nie do 
puśoić dziennikarzy na galeryę.

M o n s t a n t y n o p o l  22 kwietnia. Kajmakam 
minister wojny odjechał wczoraj wieczór dla zba
dania fortyfikaoyj nad morzem Czarnem.

N a d es ł a ne .

LIEBIG COMPANY'S
f le is c h -E z tr a c f

n u n  F r a y - l t c n t o s
C e n t r a l - D e p o t :  W i e n ,  I., Woilzeile 6 —8

CAUL IJERCK, k. k. Sstcrr. Hoflieferant.

Dzienniki wiedeńskie powtarzają dzisiaj donie
sienia dzienników lwowskich o zamiarze rządu prze
dłużenia terminu obeonej sesyi Sejmu lwowskiego 
stosownie do tego, jak długo obradować będzie 
potrzebował, a co dziwniejsza, powtarzają to w 
ogóle bez żadnych uwag lub zaprzoozenia. Niektóre 
jednak z pewnym przekąsem, jakby powiedzieć 
chciały: zobaczymy, co zrobi sejm lwowski, gdy 
będzie miał dosyć czasu, skoro dotąd zawsze na 
brak jego składał swe niedostatki. Spodziewamy 
się, że posłowie nasi zechcą ciekawość wiedeńską 
jak należy zaspokoić i że z udzielonego im czasu 
kraj korzyść odniesie.

Utrzymywały wozoraj niektóre dzienniki, że po
dróż N. Pana po Dalmacyi przedłuży się nieco, 
inne znów pisały, że się skróci; owóż zdaje się, 
że wszystko to były domysły bez podstawy, a po
dróż odbędzie się zupełnie według ogłoszonego 
programatu, i Cesarz, jak pisze także nasz kores
pondent (J .H .) z Wiednia, wróci do stolicy 13go 
m».ja.

List nasz wiedeński zwraca tazze uwagę na 
groźbę przez EllenUr węgierski rzuconą, aby dzień 
niki wiedeńskie Węgrom nieprzychylne pozbawić 
debitu pocztowego. Inne pisma węgierskie poszły 
as Ellenórem, a Reforma nawet powiada, że pro 
jekt ten znalazł w kołach rządowych dość przy
chylne ucho. Coraz lepiej: dzienniki peszteńskie 
żądają zakazu pocztowego na dzienniki wiedeńskie; 
w jedaem psńitwie chcą stosować systemat Bis 
marka, że nietylko rządowi nie wolno być nieprzy
chylnym dla sąsiada, ale nawet dziennikom. Cze
góż dzienniki galicyjskie żądać powinny idąc tą 
koleją, bo przecież dzienniki wiedeńskie są więcej 
niż nieprzychylne dla Galicyi?-

Skazanie biskupa Cybichowskrego za czynność 
wyłącznie kościelną święcenie olejów świętych, jest 
faktycznym dowodem, że rząd pruski wdaje się bez
pośrednio w czynności religijne, nie mające żadnego 
związku z ustawami państwa. Ponieważ Arcybiskup 
jest uwięziony, więo wszelkie akta religijse do je
go charakteru przywiązane, musiałyby być zanie

chane. X. Cybichowski nie jeBt urzędownie uzna
nym biskupem dyecezyi, ale jest biskupem w ko
ściele, co wystarcza, aby uprawniać go do czynno
ści biskupich.

Provinzial Correep. rozbiera rozprawy ostatnie 
w izbie wyższej sejmu nad pozbawieniem ducho 
tóisństwa dotacyi i podnosi szczególniej tę okoli
czność, ie  pierwszy raz członkowie konserwatywni 
protestanccy poparli rząd. Jest to powtórzeniem 
iłów Bismarka, który cieszył się s mowy Mal- 
tzahna, że ten przeszedł na stronę jego i ża spór 
rządu z kościołem przybiera charakter walki pro
testantyzmu z katolicyzmem. Widzimy więc, żi 
bliską jest sprawdzenia się przepowiednia wojny 
religijnej. Śmieszną zaś jest uwaga organu urzędo
wego, iż Bismark nie staje jako nieprzyjaciel ko
ścioła katolickiego i szanuje wolność wyznań kato
lików niemieckich. Oczywiście, że nie należy przy
pisywać kanclerzowi niemieckiemu ani miłości, ani 
nienawiści, pobudką bowiem jest dlań tylko interes.

Bióro EUvasa rozesłało taką depeszę z Paryż* 
20go: „List z Berlina podany w Oourrier de France 
zapewnia, że ks. Bismark pracuje nad utworzeniem 
związku celnego, złożonego z Niemiec, Austryi i 
Włoch, któryby utworzył pewien rodzaj blokady 
kontynentalnej przeciw przemysłowi angielskiemu, 
francuskiemu i belgijskiemu". Zastraszająca ta ns 
pierwszy rzut oka wiadomość, nie może się zgo
dzić z ekonomioznemi stosunkami krajów dotyczą
cych. Związek celny niemiecki powstał przed laty 
pod przewodem Prus, w celu nie tylko handlowym 
lecz oraz politycznym. Kraje nadmorskie, jak Ha
nower, Oldenburg, Meklemburg, Lubeka i Hamburg 
nia przystąpiły do niego, utworzywszy osobny zwią
zek, aby handlu swego morskiego nie zrzekać się 
na korzyść Prus. Niemniej Austrya nie przystą 
piła do tej unii cło*ej, bo jej produkeya i prze 
mysł więcej opieki cła wymagały, aniżeliby mogły 
zyskać z wolności handlowej w Niemczech. Rze
czy dotąd nie zmieniły się na korzyść Austryi, 
owszem przemysł niemiecki pod wieloma względa
mi wypadłby na szkodę Austryi. Tylko kraje nie- 
fsbryczne, jak Węgry i Galicya, mogłyby przy ta
kiej unii otrzymać tańszy towar. Wiedeń wszela
ko, Czechy i Morawa, mocaoby ucierpiały. Zatem 
ekonomiczne względy nie dopuszczają unii cłowej; 
tem mniej zaś polityczne, bo wpływ takiego związ
ku na dążności narodowe Niemców austryackicb 
osłabiłby węzły łączące kraje Austryi. Co do Włocb 
zaś, nie mamy żadnych danych dla ocenienia ich 
adziału, ale bez Austryi nie mogłyby Włochy przy
stąpić do unii ołowej, nawet choćby Szwajoarya do 
niej przystąpiła, o czem powyższy telegram nie 
mówi.

Ciekawe podajemy powyżsj wykrycia w sprawie 
korespondencji dyplomatycznej niemiecko-belgijskiej, 
mianowicie o sfałszowaniu Usta Arcybiskupa pa 
ryskiego.

Ks. Bismark na posiedzeniu Izby wyższej sejmu 
pruskiego d. 16 b. m. chcąc pobić partyę centrum, 
opowiadał, że korespondował w r. 1871 z kardy 
nałem Antonellim, żądając od niego naganiania po 
stępowania centrum, które domsga się przywróce
nia władzy świeckiej Papieża i że kardynał widział 
niebezpieczeństwo w partyi oestrum. Na to odpisał 
Otierv. Romano, że kardynał niemógł bez wiedy Pa
pieża odpowiadać urzędownie na notę pruBką, pry
watnie zaś oświadczył, iż niewdaje się w wewnętrzne 
sprawy krajów, dopóki kwestya kościelna nie upra 
wnia go, a co do żądania przywrócenia władzy świe
ckiej, niemoże go naganić. Zaraz potem dodał Oteer- 
vatore, ża aktu dyplomatycznego, noty nie ma w tym 
przedmiocie a reskrypt kardynała istnieć nie może, 
bo musiałby mieć formę dyplomatyczną. Otóż ró 
waccześnie Nordd. allg. Ztg  przytacza dosłownie 
następujące telegramy między kanolerzem niemie
ckim a posłem w Rzymie w tej sprawie przesła
ne, a to jak następuje :

Bismark do Tauffkirohena d. 17 kwietnia 1871 r 
„Nadmitń Pan, uio biorąc inieyatywy, przy B p o B O -  
bnośoi rozmowy, że sposób mało taktu okazujący, 
w jaki niezgrabnie ukonstytuowana partya katoli
cka parlamentu wyprawiła zaczepkę na nowe ce
sarstwo i jego rząd, może bardziej zmniejszyć sym- 
patyę w Niemczech dla Stdicy Sw. i grozi zsją- 
trzeniem rozdwojenia."

TauSkirshen do Bismarka 21 kwietnia 1871 r. 
Kardynał Antonelli oświadczył mi, że zachowanie 

się partyi katolickiej w parlamencie, tak zwanej 
środkowej, nagania i nad niem ubolewa, jako po
zbawione taktu i nie w porę."

W raporcie zaś Tauffkirchena z d. 10 maja stoi, 
że przed posłem N. (poseł państwa katolickiego), 
Papież żalił się na nie w posę i niepraktyczne wy 
stąpienie partyi katolickiej w parlamencie niemie
ckim.

I cóż to wszystko znaczy? Sens moralny taki 
wynika, że choćby prswdziwemi były raport* Teuff 
kirchena, kard. AitcnuUi nie prowadził krrespoŁ- 
dencyi dyplomatycznej, o jaki.j mówił Bismark, 
lecz on ją prowadził z posłem swoim, że następnie 
wystąpienie ce trum z żądaniem przywrócenia wła
dzy świeckiej Papieża, mogło być nie w porę i sdra 
dznć brak taktu politycznego, albowiem rząd nie 
miecki, który n&wet nadmienia o sympatyi Niemiei 
dla papiestw?!, tak zwykle w Rzymie rzeczy przed

stawiał, jakby najlepszemu życzeniami kierował się 
w polityce swojej dla StoUcy Apostolskiej.

We środę odbył do Melchlina wjazd swój nowy 
kardynał, arcybiskup tameczny DeschampB, wśród 
niezliczonego tłumu wiernych, stowarzyszeń, bractw, 
senatorów, deputowanych, całego uniwerfytetu Lo- 
w&ńskiego itd. Wiadomo, że sprawa przyjmowania 
kardynała urzędownie, była przedmiotem zapasów 
w parlamencie belgijskim. Opozycy& użyła brzyd
kiego środka — straszyła bowiem Niemcami i Bis- 
markiem.

We Francyi przeważa w tej chwili polityka za
graniczna, wywołana naciskiem Niemiec w Belgii i 
posądzaniem Francyi o zbrojenie się. Z jednej 
strony zaprzecza rząd francuski takim pogłoskom, 
z drugiej ministrowie dają na cześć ks. Hobenlohe 
obiady, aby mu okazać swoją przychylność. Biedny 
kraj, który musi znosić z pokorą obelgi.

Ostatnie depesze telegrafiozne „Czasu!1

W iedeń 34 kwietnia, (pryw ) Preete zaprze
czając wiadomości o wdaniu się rządu rosyjskiego 
za wybudowaniem c e r k w i  rosyjskiej w Pradze, 
donosi, że hr. A n d r a s s y  dowiedziawszy się o tej 
sprawie, sam się wdał na korzyść cerkwi, a dopie
ro wtedy rząd rosyjski wyraził Andrassemu podzię
kowanie za bezzwłoczne wdanie się.

S p a l a t o  24 kwietnia. Cesarz powrócił z wy
cieczki o godzinie 10V2 wieczór do portu rzęsiście 
bengalskiemi ogniami oświetlonego i był z wielką 
radością przez lud przyjęty. Ponieważ morze było 
ciągle wzburzone i utrudniało wylądowanie, przeto 
tylko sam Cesarz z najbliższą świtą wysiadł na 
ląd, przybił na czółnach do różnjch osad, któro 
Cesarza z niesłychanym zspałem witały, poczem 
Cesarz wiele osób przedstawiających się przyjmo
wał, zwiedzał kościoły, szkoły, towarzystwa gospo
darskie. Zwiedzenie zaś Milny odłożone dla wiel
kich fal morza, przez co cała podróż o dwa dni 
zo<tała przedłużoną. Ze szczególnym zapałem przyj
mowano Cesarza w mieście Almissa (Olmirz), gdzie 
wszystkie okoliczne gminy na przywitanie Cesarza 
zebrały się. Z zapadem zmroku, romantyczne miej
scowości magicznem światłem sztucznych ogni o- 
świecone, czarujące przedstawiały panorama, które 
Ctssrza widocznie wielce zajmowało. Dziś o 4ej 
rano wycieczka Cesarza w głąb kraju.

L i n z  23 kwietnia. Projekt ustawy o zapro
wadzenie dodatku do funduszu szkolnego krajowe
go od spuścizn wydarzających się w Austryi Gór
nej, przyjęto w pierwszym i drugim odczycie. Gmi
nie Enns przeznaczono 2000 zł. na zbudowanie 
mostu wiszącego na Dunaju.

R z y m  23 kwietnia. Zapewniają, że L a p o r t a  
w przyszły czwartek umotywuje w Izbie interpela- 
cyę o stosunki między państwem i kościołem. Wia
domość Courrier de France, że Bismark zamierza 
utworzyć związek cło wy pizeciw przemysłowi an- 
gielsko francuBko-belgijskiemu, jest zaprzeczaną.— 
W Warszawie będzie utworzony jeneralny konsu
lat włoski.— Opinions ogłasza pismo z Werony, 
które stwierdza to , oo z rozmów królewicza Nie
mieckiego wynika, a mianowicie, że 1) cesarz Nie
miecki nie zanieohał podróży do Włoch; 2) że Niem
cy i Włochy nie mają żadnego powodu do wywo
łania wojny; 3) żs zjazd monarchów w Wenecyi 
korzystnie w Berlinie jest tłómaczony. Minister 
Delbrflok bawi od kilku dui w Rzymie.

R z y m  24 kwietnia. Królewicz wyjeżdża z żoną 
25go b. m. do Florenoyi w odwiedziny do króle- 
wiozoetwa Pruskich.

O o n o n i a  23 kwietnia. Monitors di Bologna 
mniema, że królewicz Niemiecki nazwał pogłoski 
o oziębieniu się stosunków między Niemcami a 
Włochami, niedorzecznemu.

N eapol 24 kwietnia. Picolo donosi, że król 
Włoski własnoręcznym pismem odpowiedział na 
list Cesarza Niemieckiego. Odpowiedź królewska 
wyraża zadowolenie z przybycia królewiczostwa 
Pruskich, nslrga jednak w sposób przyjacielski na 
Cesarza, żeby sam do Włoch przybył, skoro mu 
zdrowie pozwoli.

K u r s a ,  W i e d e ń  24 kwietnia, godz. 2 m. 45 
po poł. Renta papierowa 70 60 — Renta srebrna 
74‘75. — Losy z r. 1860 111*75. — Akcye Banku 
Naród. 962. — Akcye kredytowe 237* —. — Londyn 
111*20 — Srebro 103*35. — Napoleony 8*88 — 
Dukaty 5 24V*. — 100 Mark praskich 54*35. — 
Lombardy 140*50 — Losy zr. 1864 138*—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 237*—. — Akcye Lwowsko- 
Czemiowieckiej 146*25. — Akcye kolei węg. półn. 
wschód. 121*50 — Akcye kolei węg.-wschód 53* — 
Losy tureckie 55*50. — Obligacye indemn. galicyj
skie 86*75. — Losy premiowe węgierskie 83*25. — 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 134*25.— Akcye kolei 
półn. zach. austr. 156*—*— Akcye franko - węgier.
66. Akcye franko-ąustr. 50*50 Tal. 163*—.—.
Ruble 153 25.

Usposobienie giełdy: lepsze.

łSEDAKTOK ODPOWIEDZIALNY |  WYDAWCA
A n t o n i  K ł o b u k o w s k i .

Mura papierów  1 p lt n lf i iy .
M ra h św  34 kwietnia.

M m  anstryaekie za 100 dr. . . .
Snpony «rebr. płatne „ . . .
S*bU roejjtkie papier, u  IGO r*5>.. .
Praskie Reichem, ca 100 M.................
Oukat anitryaeki 1 estuka...................
Gapoleondor 1 s ita k a .......................
Gb%. Indemn. galio. ca 100 d . . . .
47*. fiaty saitaw..................................
o„  luty saitaw. .  ,  . . .
w g u t, 2  { £ “ •

S S : ; jWSWgiSS
osty hipoteeane  .................................

> ,  sakł, kred. włoś. 100 d ..................
„ oblig. po*, wgg. „ 180 d ..................

u»sy prem. wgg.........................................
tkoTe bankę Gal. dla Han. i Prcem. *40*/,
Prioritety 100-proc................. ....
Ikcye Banka Cipoteacu. f s l  * * * * 
b kolei Karola Ladwika d. 7 1 0 . . . .
» „ Lwowako-Ocern. d- 2 0 0 . . . .
.  » Warasaws.- Wied. rb. 50. . . .

4 7 .Uatycaat. Król- Polak.*.I.r. 100 . .
• * » o n. „ . . . •

i m * * n rar. 1 0 0 . . . .
4 b » likwid.,  „ 100. . .  .
Wig, kolei wmańskiei t*Ł 100. . . .

W ie d e ń  23 kwietnia. 
47, sjedaoo*. dłng. palia. bank. 
e • • .  srebr.
• Obligacje indemn. niŁ Austryi . 
» » ■ eseeki* .

„ .  węgierski* .
: * : f f f i S . :
■ h m  dsdmiogr. .

śadaj* płaeą
105 _ 103 -
104 50 102 50
153 50 15* 60
64 50 64 10
6 21 6 20
8 96 8 80

87 50 86 26
77 50 76 -
86 50 85 -
96 —■ 98 —
91 — 90 -
98 92 -

100 — 99 -
91 60 90 76

100 —. 98 -
101 — 99 -
84 50 8* —
80 - 75 -
90 — 8) -

247 — 245 -
2j 6 — 233 -
146 60 144 - -
92 — 91 -
96 60 94 60
96 6J 94 5C
92 60 91 -
80 50 79 -
35 33 --

70 86 70 75
74 90 74 80
9* — 98 -
— — »8 _
80 80 80 —
87 25 86 76
85 26 84 60
77 75 77 -

57. wegiereka pośjeska kol. 
(po 300 frank.) 120 dr.

TAety mtaume,
57. Banku naród, list? -
4 ,  galicyjski* . . . .
5 B V * • ' . » '
6 „ gali*, sakł. kred. wioit.
5 a węgierski* listy. . •
5 ,  Mddadc kredyt aoste. 
S ,  sakł. kred. sienni, aostr.

spłaealn* w 33 latach 
5 .  Domin, państw. 120 itr, 
< „ Banka gaL hipot .

Potyczki loteryjne.
Las; poijeski s r. 1839 .

.  1854 .
,  1860 .

7 . losów poły oski austrya*.
państw, s r. I860. . 

Losy poijeski s r. 1864 .
« prem. poijeski węg.
a Oomorente . . . .
,  Kredytowe . . . .
.  Żeglugi par. na Dunaj*
,  księcia Balm . . .

.  P*Hj - i .
« S3ary . . .

« hr. St. Genois . .
„ miasta Bady . .
„ księoia Windisohgraeta
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Kegledoh . . .
„ Rudolfa.....................
,  toreoki* 400 frank.

.AJkcye banku i prtem .
£anka aarod tutsyts

iądają

100 75 100 26

96 85 
76 76 
36 20

87 -  
96 50

87 60 
196 8» 
91 60

9< 66
76 - 
85 801 

100 60 
36 60 
96 —

87 -  
136 65 
91

*74
105 50 
112 25

116 50 
183 25 
83 90
22 50 

166 25
95 *6 
37 25 
28 25 
25 -  
98 
98 25 
21 75
23 36 
14 7i

966

płacą

272 
106 
112 -

116 -  
138 -  
83 60
21 50 

165 75
94 76 
36 76 
97 76 
27 50 
27 60 
27 76 
31 25
22 75 
14 25

964

Zakłada kredytowego . . 
Żeglugi parowej na Dunaji 
Kolei półn cenej Ferdynanda 
Kolei osadowej fr. a. . .

„ saehodniej e. KUbietj 
„ Południowej . . .
» Galieyjskiej . . .
„ Osemiowieekiej . .
„ Albrechta . . . .
» w§g. półn.-wsehodniej 
„ ks. Rudolfa 200 ri. er. 
„ Alfóldeko-Fiumańskiej 
„ Kosiyoko-BogamiL .
„ Biedmiogrodskiej 
„ Oisańskiej . . . .
„ wsehodnio-węgierskiej 
„ austryack. półn.-saeh.
„ Franciszka Jósefa . 

Banku anglo-austryackiegc 
„ anglo-Tgęierskiege 
„ anstryaokiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego wgg. 
Banku franko-anstryaekiego 

„ tracko-węgierskiego.
„ galicyjskiego dla handlu 

i prsem. w Krakowi* 
„ krajowego galicyjskiego 

w* Lwowie . . ,
» galicyjskiego hipoteesn 
„ wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . . . .
„ austryaok. swiaskow.
„ dla obroti ogólnego 

Towarsystwa wyrobu cegieł 
massyn. w* Lwowie

Obligi pierwszeństwa

śądają, płaoą
236 26 
458 -  
1980 

SOI 60 
1R8 W 
140 26 
236 25 
146 -  
80 bO 

122 — 
144 -  
131 60 
133 76

236 -  
456 - 
1971 

301 -  
188 - 
139 76 
235 -  
145 iO 
80 -  

121 75 
145 50 
130 50 
133 25

197 -  
68 60 

156 
167 - 
135 25 
14 50

196 6C 
53 - 

1SS 75 
166 5 
135 -

223 bO 
50 76 
66 -

223 -  
50 bO 
Gb 5

------ ------

w— mr~ 248 r

67 25 
24 50 
17 -

66 75
24 -  
96 -

— — — —

U  83 50 82 50

Kolei KUbictj 57, aa 
(sr. prask. 100 słr.). 

i  r. 1868 
owa BŁ 500 fr. 

,  s r. 1867 .

Cćniowa St. 500 £r. 
y 1876—1876 «*/, 
półn.e JPerd 100 iLm.x  

„ * lOOsł.w.a.
„ „ w srbr.5%

maehe dnia tMeka salGO 
słr. srbr. 100 słr. w. a. 
połndn. półn. niem 57, 
i  a 100 r*r. w. a.
6% w srebri* . . 
gal.KarXud.300sLw.e. 
w srebr. 5*/, sa 100 . 
Smisya n. . . .
Lwowsko-Oserniow. po

śądają r*tac«

Smisya s. r. 1867 
„ 8iedjniogr.200słr.w.a. 
„ ks. Rudolfa 300 ałr.w.a.

w srebr. 6*/» *» 19° **r- 
półn.-czeska po 300 tór 
(srebr. 5*/, s* 100)

Towers. iegL par. na Dunaju 
sa 100 słr. ra. k. .

Austr. Lloyd 100 słr. m. k.
K o T 0*

Waluty.

Cesarski* korony. . . .
dnkat na wagi •

» obrąeakowy
Kioto al mareo . . . .  
SapoUondoss . . . . .
'ryfsrjK . . . . . .

94 -  
92 — 

140 26 
138 
112 25 
224 — 
98 -  
92 60 

1C5 25

91 25

95 76

102 76 
101 -

79 -

76 75

91 -

36 75

5 26 

1  88

98 50
91 10 

140 
167 60 
U* -  
22* -
97 60
92 26 

106 -

90 75

95 60

102 25 
100 6

78 7f

76

90 50

6 *t

8 87

Loidory (niemiecki*) . 
Inwercnv angielski* . 
Imperyały rosyjski* .
Srebro .................
Srebro, kupony . . 
Talary swiąskow* . . 
Pruski* bilety kaeowc

l iw ó w  23 kwietnia.
Dukat holenderski . .

„ cesarski . . . .  
Półimpefyeł rosyjski . . 
Bubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . . 
Talar pruski . . . . .  
Listy cast Tow. kr. gal 57,

I I  91 99 99 99 4 »
„ „ Banku hipoteosn.

Obligi indemn. bes kuponów 
Akeye kolei galic. K. L. b. k. 

„ „ lwowsko-csernio-
wieekiej . .

,  banka hipoteosn. gal.

WesrSWtti 21 kwiet

Listy zastawne 1 ser. rab
■ » 2  » 99kupon „

„ nowe „ .
kupon ,

,  lidwidae^ne .  m

Kolej warssaws^wiedeńska 
» •  bydgoska
9 • tarwpolfki
»  a

sądąją

11 24

106 60 
■08 60

1 61

Piaoą

11 14
104 40 
106 10

i 68

6 20 5 U
5 23 5 17
9 10 8 96
1 70 1 62
1 »S 1 62

86 46 85 95
76 90 76 40
91 50 90 95
87 2.‘ 86 15

236 60 234 60

! 47 50 146 75
247 — 24* —

96 50 95 20
96 10 96 20
— - 133
9* 30 92 00
—— 166
79 91 79 60
—— 156
91 10 __
78 — 72 50

118 117
101 00 100 00



CZAS z Niedzieli 25 Kwietnia 1875.

Obwieszczenie.
Nr. 8068.   (1077-1-3)

Podaje się do publicznój wiadomo
ści, iż w M agistracie w biurze Depar
tamentu I. d. I O  M a j a  r .  b .  od go
dziny 10 do 12 przed południem od
będzie się l i c y i a c y a  na wybudo
wanie kaDała podziemnego w domach 
Nr. 283. 281. 286. 287. 288. 289. 300. 
301. 302. 303. 304 i 314. Dz. L

Koszta budowy obrachowane są na 
Zła. 10485 c. 7.

Mający chęć podjęcia się tej budo
wy powinni na powyższym terminie zło
żyć deklaracyą opieczętowaną i w tej 
wyrazić im ie, nazwisko, oraz miejsce 
swego zamieszkania, następnie procent 
jaki odstąpią od summy kosztorysowej 
do takowej dołączyć.

Wadyum w kwocie zła. 1050 w go
tówce lub papierach publicznych war
tościowych. —  Jeśli przedsiębiorca nie 
jest budowniczy lub majstrem m urar
skim powinien złożyć deklaracyą bu
downiczego lub m ajstra do prowadzenia 
tego rodzaju robót w Krakowie upowa
żnionego.

W arunki, kosztorys i plany w biu
r /e  Departam entu I. w godzinsch kan
celaryjnych przejrzane być mogą.

Po godzinie 12 tej deklaracye przyj
mowane nie będą.
S magistratu kr. gł. miasta Krakowa

dnia 20 Kwietnia 1875 r.

Franciszek SohOffl
bodowe* chmielu i zakupujący za prowizją chmiel 

sądecki miejski i wiejski, poleca
szosepkl ohmlel. *e swolob ohmlelnlków

i  C l o l d b a e h  lub E g e r t h a l
1000 sztuk sortowanych widocznie najcięź. gatunku 

chmielu wczesnego . . . .  złr. 15 
1000 „ całkiem zdrowych dobrych szczepków

sp rz e d a ł....................................... aft. 12
1000 „ zwykłych na sprzedaż . . .  złr. 10
1000 .  późnego cfcmieln (nowy najcięź. rodzaj)

szczególność........................   • złr. 20
na miejscu w Sadeczu (Saaz) za nadesłaniem gotówki.

Adres na telegramy i listy: Frans S e h f tfB  
ta i S asa* , R A h m e n  (969-142-150)

Magazyn Henryka Schwarza
w  Krakow ie, ulica Grodzka Mfr. 8 8

otrzymał już na wiosnę i lato

Wielki wybór Nowości paryskich
a mianowicie:

Najlepsza, Najnowsza, Najtańsza
oryginalna angielska żniwiarka S a m u e l s o n a

„Omnium Royal".
1. Wzmocnione wszystkie części; 2. Ulżenie w pociągu, nowy w tym celu przyrząd; 3. Dowolne regulowanie wysokości cięcia podczas roboty; 

Podwójnie hartowane noże; 5. Stalą podkładane palce, stalowe łożysko pod całą sztangą nożową; 6. Wszystkie panewki, łożyska wzmocnione i ule
pszone; 7. Ruchoma rolka do dowolnego posuwania stołu w którąkolwiek stronę; 8. Silniejsze i skuteczniejsze działanie odkładaczy; 9. Dowolne regulo
wanie przy odkładaniu na większe lub mniejsze snopy; 10. Najniższa cena.

Dalsze świadectwa:
Żniwiarka Royal pracowała 

mnie przez całe żniwa, rznę
ła lepiej od innych znanych 
mi żniwiarek, ani razu się nie 
zepsuła.

U .  L e w l e h l ,  '
w K o n iu sz k ac h ."

Pierwsza c. k. uprzyw.

Fabryka mebli żelaznych 
i odlewarnia metalu

pod firmą

i u g i s t  K itsch e l f s  E r k i
Rudolf Kltsohelt, oes. k. nadworny 

dostawca,
S k ł a d i  Stadt. H«rn«neriitr»ne 

Nr. 48, Helnrtelwhof. 
Fabrykai  w Wiedniu, Josefiładi, 

Daonguie Nr. 1,
odznaczone na wszystkich wysta

wach powszeohnych.
Meble }  Łóżka,

ogrodowe. Kręcone

ogrodowe, Balaski do

do suwania. * Balaski  do
Meble IU \ \ ł ł  T W I balkonów, 

do podróży. Figury do
Meble C T l l jWlllllfWj  wodotrysków 

salonowe. Świeczniki.
Od Kwietnia znaoznie zniżone ceny.

lllustrowane cenniki opłatnie. "WM 
____________ (1004-2-6)________________

Wszelkie inne żniwiarki i części do nich, jakoto: M I l I C F W U ,  W O O d ,  C C r C S ,  C l M I I i p i O I l ,  B U C k C J ’
po cenach najniższych.

Zamówienia na żniwiarki ora* na części do dawniej nabytych najdalćj do 10 Kwietnia h. r.

E H O ^ O H
liczący lat 27, praktycznie uzdolniony w gospo
darstwie, któren oprócz praktyki pracował przez 
lat kilkanaście przy wielkiem państwie w pruskim 
Szląsku jako samoistny inspektor ekonomiczny; w 
królestwie i w Galicyi zawsze jako znawca gospo
darczy był uznany, obznajmiony w suchej i mokrej 
glebie, naco świadectwa i rekomendacye wykazać 
może, szuka z powodu sprzedaży dóbr odpowiedniej 
posady na procenta lub nie. Adres: Chrośliński pocz. 
Bochnia pod lit. Ł. W . (982-3-3)

Pierwsze austr. tzląsk. Towarzystwo w y  
robu łupkowego kamienia w E ckersdorf i 

Freiherm ersdorf przy Opawie 
A. Alsober, J. Hanel i Spółka

mają zaszczyt polecić niniejszem szanownej 
P. T. Publiczności, w szczególności zaś pp. 
przedsiębiorącym pokrycie dachów łupko
wym kamieniem, tudzież pp. budowniczym 
i przedsiębiorcom budowli swój obfity skład 
łupkowego kamienia dla Galicyi w najle
pszych i rozmaitych gatunkach po cenach 
starych u Pana W . K a b i n o w i c z a  w 

K r a k o w i e ,  Stradom L. 1.
Oraz przyjmuje p. W. Kabinowicz wszel

kie zamówienia i uskutecznia pokrycia da
chów tymże łupkowym kamieniem po ce
nach umiarkowanych i bardzo przystępny h. 
Cennik mat ryałów moż -a otrzymać na żą
danie bezpłatnie. (366-13-15,

Eckersdorf 8 Freihermersdorf w Styczniu 18 "5 r.

"Objawy czasu!!
! Wiadomość dla gospodyń domn I

3 złr. SO c. lerw ii do kawy na
6 osób kompletny, z piękn. porcelany.

9  złr. 50  t. lerw ii stołowy na 6 
o»ób kompletny z pięknej porcelany, skład, 
się z 40 sztuk.

Serwisy do kawy, herbaty na 6 
osób, kompletne, z piękn. porcelany, bogato 
złocone po złr. 4, 5, 6, 7-ó0, najpiękn. złr. 
8 do 14. (280-12-13)

Serwisy stołowe na 6 osób, komple
tne, z piękn. porcelany, modny kształt 
po złr. 15 i 16 50 c. kanciasty kształt 
po złr. 16, 19, 20 i 22, złocone po złr. 25 
i wyżej.

4 złr. 50  c. serwis do mycia, o-
zdobny, składający się z 8 sztuk.

Serwisy do mycia, z piękn. porcelany 
po złr. 4-50, 6-50,8 50, wyzłacane po złr. 9 i 12.

maszynki do kawy, najlepszy gatu
nek, na 1 osobę po 90 c., na 2 osoby 1 złr. 
20 c., na 4 osoby 1 złr. 50 c., na 6 osób 
1 złr. 80 c., na 8 osób złr, 2. Filiżanki do 
kawy i herbaty, para począwszy od 12 c. Mie
dnice, nocne naczynia, dzbanki, półmiski i 
talerze, wazony na kwiaty i doniczki i ty- 
ś lą c e  innych przedmiotów porcelanowych 
po zadziwiająco tanich cenach.

W ielki skład komisowy przy- 
borów stołowych (widelc itd.) tuzin
od 1 złr. 80 c. począwszy. Łyżki z chińskiego 
srebra, alpakowe i pakfongowe, filiżanki 
blaszane po zadziwiająco taniej cenie.

Cenniki posyłamy na żądanie opła
tn ie, a zamówienia wykonywa
my za zaliczką najpunktualniej. Opa
kowanie za zwrotem własnych kosztów.

Brttder Ausch w W iednia, Stadt, 
Adlergasse Nr. 1 i Franz-Josefs-Quat Nr. 1.

Kostiumy gotowe i Kostiumy demi-confectionnees,
Okrywki aksamitne, kaszmirowe, Whaterproof,
T u n i k i  Cheviotte,
Płaszczyki płócienne (Touriste) — Spódnice,
Szale i Chustki francuskie.
Materye na suknie w wełnie, jedwabiu i Etoffes de Fantasie,
Perkale, Kretony, Oxfordy, Płótna w najnowszych deseniach.

Oprócz tego:
Kretony na meble, Firanki, Serwety, Kapy gobelinowe i inne, Kołdry flane
lowe, Dywany odpasowane i na łokcie itp.

W końcu poleca:
Komisowy Skład Płótna, Bielizny stołowej, Ręczników, Chustek do 
nosa, Drylów na materace itd. ze słynnych fabryk Langera, po 
cenach fabrycznych. (799-4 -)

Najnowsze kroje sukien damskich, okryć (vetement), 
kaftaników Whaterproof

otrzymał

Magazyn konfekcyjny
Karola Gdańskiego w Krakowie

Rynek głów ny , róg ulicy Sławkowskiej.

Wielki wybór towarów bławatnych w jedwabiu, półjedwabiu 
i wełnie, Chevioty, Himalayan i na okrycia (yetemants), wyroby 
jeszowane i kraty, grenadiny, bareże, muślinki i perkale po

cenach umiarkowanych.

P r a c o w n i a  s u k i e n
urządzona przy m agazynie, wykończa wszelkie zamówienia w krótkim  czasie

i z wszelką dokładnością.
Próby towarów na żądanie przesyła się odwrotnie i franco. (772-9-)

„Poświadczam niniejszem, że żniwiarki Samuelsona, któ 
rych od p. Zieleniewskiego nabyłem 4, znajduję zupełnie do- 
bremi, gdyż przez całe żniwa tegoroczne miałem sposo
bność dokładnie je wypróbować, zerżnęły mi 1,500 morgów 
’ jestem z nich zupełnie zadowolony; mogę je zatem każ'
demu polecić

Fr. X. Iłlllleskl, w Wys o cicach ."
Zresztą upraszam zapytać się: w I g o ł o m i i ,  w Dz i kowi e ,  w N o w o s i ó ł k a c h

„Zeszłego roku wziąłem od pa
na 2 żniwiarki Royal, za które 
megę panu podziękować, bo są 
dobre, a o połowę tańsze od 
innych.

U ik o w a e k l,
w K o ł o m y i . "  

i t. d. i t. d. po całój Galicyi

„Żniwarkę Royrl, któraumnie 
już 2 lata robi, i znaję za naj
lepszą ze wszystkich, jakie by
ły na wystawie wiedeńskiej w 
roku 1873.

J ń z e l '  P a r e ,
w Ż a r n o w c u . “

w Królestwie.

Ceny loco Kraków wraz z cłem  i opakowaniem:
„Omnium Roysl“ żniwiarka 
„Omnium" kosiarka. . .

złr. w. a 400
W „ 280

1. „Patent Royal“ kombinowana żniwiarka
i kosiarka bez o d k ła d a c z y ......................... złr. w. a. 34o

(286-15-15) L. Zieleniewski, Krakow.
10 la t  poręczenia, 

że nigdy nie szczemieją. Wrażenie!!! 10 la t  poręczenia, 
źe nigdy m e szczernieją.

Tylko za 5 złr. w. a.
otrzymać można cały szereg nagrodzonych 
na wystawie powszechnej przed

miotów. Szereg ten składają:
1 piękny idący zegrarek genewski z 

długim łańcuszkiem,
1 elegancki broniowy przyrząd do 

pisania z trzonkiem do piór,
2 eleganckie bronzowe lichtarze, w 

kształcie figur,
1 kompletny przyrząd do szycia w pu

dełeczku z talmi-złota,
1 cukiernica zamykana,
1 jap o ń sk ie  pudełko na cygara w pię

knych kolorach,
1 salonowy *egar stołowy z ciągnio

nego talmi - złota,
1 bardzo eleganckie albnm na foto

graf! je  bogato złotem wysadzane,
1 piękna ręczna torebkr

obrazkiem mozaikowym, _ .
1 stuletni kalendarzyk wskazujący dnie, 

niezbędny w każdym domu.
Wszystkie te przytoczone, zadziwiająco 

piękne i tanie resztki z wystawy powszechnej 
kosztują razem tylko 5 złr. w. a. Do
stać można w sklepie towarów BLA IT A  
H A N N , Wi e n  I., Schwibbogengasse i.

ta skórzana z

Rozsyłka za zaliczką. (811-5-6)

ariahilłerstrasseN?38

Haaryerjllipngs a a 0-

I * f
<5&

M ilcb

Wd<tO<rfttff«n(

ursprdnglichen
^laturfarBe

Bei Versendung 20 kr.ęfiir Spesen. 
Niederlage in Lemberg; Sigm. Bueher

Apotheker. (565-9-12)gW  NB. Das Fachgutachten der „Wiener me- 
dicinischen Presse" Tom 2. August 1874 uber obige 
Specialitat, welches dereń Gfite und Unschfidlichkeit 
darthut, wird auf Verlangen franco zugesendet

Dra Pattisona

Wata przeciw gośćcowi
wyleczą natychmiast i Koi szybko

gościec 1 renmatyzmy
wszelkiego rodzaju, jakoto: cierpienia twa
rzy, piersi, szyi i zębów, gościec głowy, 
ręki i kolana, szarpanie w stawach, bóle 

grzbietu i bioder.
W paczkach po 70 c., w półpaczkach po 

40 c. do nabycia u Stoclcmara, aptekarza 
w Kr a k o wi e ,  (352-7-8)

!! W ażne dla gospodyń dom owych!!
Piękn® przybory stołowe z francuskiego nowego srebra alpaki i Britannia z pisemnem po

ręczeniem na 10 iat, że nigdy nie szczernieją, połysku i oryginalnćj barwy nie stracą, sprzedaję 
cały garnitur stołowy składający się z • ■

6 łyżek stołowych ciężkich ! 1 chochelki, ciężkiej
6 łyżeczek do kawy „ I 1 szczypczyków do cukru
6 noży ) trzonki z nowego j 1 sitka do herbaty
6 widelców j srebra 6 puharków do jaj (z chińskiego
1 chochli ciężkićj srebra )
Wszystkie te przedmioty, 34, są natychmiast do nabycia za bezcen 6 złr. 50 c. KB* IMJfcl* 

ler Chlnastlberwoaren - Eiportli»u„ «  W iednia P rn łen trsae 43 (w pa
łacu afcyks. Leopolda) R ozsyłka za gotówkę lub za zaliczką.

Zwracam uwagę, że w razie niepodobania się przedmiotów pieniądze z kwotą za porto 
natychmiast zwrócone zostaną.   (■ 016-1-3) _

Kredyt!
opłacania odsetek.

Ces. kr. $  uprzyw.
34 nagrodami i 4 nagrodam i państwowemi uwieńczona

fabryka
p r z y p r a w i a n y c h  i m i e l o n y c h

kości nawozowych
J. FICHTNERA i SYNÓW w WIEDNIU

w  zastępstwie p. Szymona Goldmana w Tarnowie
umocowanego ajenta na całą  Galicyę,

poleca pp. właścicielom dóbr i gospodarzom wiejskim swą p o w sz e c h n ie
za najcelniejszą nznaną mączkę kościaną, którćj skład chemiczny 

według świadectwa centralnego biura w Wiedniu jest następujący:

na 1 0 0 - 0 0 % _____
8 4 7 %  wody,
3-34%  piasku,

36-33%  części organicznych z 3-86%  ozonu,
51-86%  części mineralnych rozpuszczalnych w kwasie chlorowodo 

wym z 21-89%  kwasu forfor., 
upraszając o najrychlejsze zamówienia za pośrednictwem pomienionego domu 
handlowego, gdyż wyłącznie takie obstalunki zrealizowane zostaną i tenże

tylko udzielać będzie kredytu.
Poświadczenie chemiczne okaże na żądanie 

p. Szymon Goldmann w  Tarnowie. (929-3 8

Ł. LEGRAND
DOSTAWCY ,WIELU PANUJĄCYCH DWORÓW 

P A R Y Ż , 2 0 7 , ulica Saint-Honorć.

M Y D Ł O O R I Z A
z wszelkiego gatunku wodą sprawuje pianę delikatną i obfitą.

Ze wszystkich mydeł toaletowych najlepsze i najdelikatniejsze (podług Dr. O. REVEIL)- 
niezbędne dla utrzymania powłoki ciała delikatną i gładką.

Illfclll ORIZA ORIZA LACT*
nadaje białość i świeżość powłoce ciała przeciw piegom, plamom na twarzy t  manzezkom

BAD TONIQUE QUININE LEGRAND I POMADA AU BAUME DE TANNIN.
Wytwory toaletowe podług przepisu zostawionego przez Dr.CHOMEL, do czyszczenia gło

wy, wzmocnienia włosów, zapobieżenia wypadaniu i porostowi takowych w bardzo któtkim czasie.

wie Synów

all

Wilhelm Fenz w Krakowie
podaje do wiadomości, że otrzymał

ś w i e ż y  t r a n s p o r t  p e w n y c h  N a s i o n
kwiatowych, warzywnych, ogiodowych, leśnych i pastewnych

od najsłynniejszych ogrodników w Erfurcie
i poleca się Szanownej Publiczności z ozoajmieniem,

że wskutek przyjunych okoliczności może je sprsedawać po 
snacznle niższej cenie Jak dawniej.

Również poleca swój gustownie i obficie zaopatrzony

M agazyn G alan tery l, Parfnm erył,
Zabawek dziecinnych, Firanek i Storów do okien, Termometrów,

Noży ogrodniczych i wszelkich możebnych Drobiazgów.
Obstalunki zamiejscowe uskutecznia się szybko i dokładnie. Ceny umiar

kowane i stałe. (771-9-)

Największa

Fab ry k a  mebli 
żelaznych

BEICE&BD & Co.,
w Wiedniu, IH.,Marxer- 

gasse Nr. 1*,
poleca się niniejszem Szan. Publiczności. 

Illnstrowane cenniki na żądanie da r mo  
o p ł a t n i e .  (980-2-)

w o k o w e  W y r o b y
uznane, leczą szybko i pewnie choroby 

przyrządów oddechowych
(pigułki Nr. 1) 

przyrządów trawienia •
(pigułki Nr. II. i wino) 

atabośel uatroju nerwowego 
1 osłabienia

(pigułki Nr. DI. i kokowy spirytus) 
pudełko lub flaszeczkę po 2 złr. w. a.— Pouczającą 
rozprawę można dostać darmo i opłatnie przez 
IHohren-Apotheke. Mainz, i przez jej 
składy w Wiedniu Ed. Haubner, Engelapotheke 
Hof 6; w Pradze Jos. Fiirst apt.; w Peszcie 
J. y. Torok, główny skład dla Węgier; w Ber
n i e  Fr. Schonaich aptek. (.’37-11-46)

Hotel Hdller
Burpsse Nr. 2 w Wiedniu,

zaraz w pobliżu c. k. Hofburgu, Ring- 
strasse, Yolksgarten itd.

Zdrowe i przyjemne pokoje z wszelką 
wygodą urządzone, na dzień począwszy 
od 8 0  cent.

Sala objadowa na 1 piętrze a na 
dole obszerne lokalności restauracyjne.

Na dłuższy pobyt zniżone ceny mie
sięczne.

(Uwaga. Kolej konna jedzie z wsze
lkich kierunków do hotelu). (819 3-10)

(MMMMMIe c
H
M l przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, ra- 
R .  nom, nagniotkom, oparzeniom i t. d.

Skład centralny w Pa r yżm,  na ulicy 
**ś Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich 

aptekach. (805-6-)

TRENGZYN-CIEPLICE
w Węgrzech.

Oddawna słynne cieplice slarozane od 29 do 32° R.
Przeciw g o ś ć c o n  1 r c « H » » t y z i n o w i  ,  n e w r a l g i o m ,  p o r a ż e 

n i o m ,  c h o r o b o m  s k ó r n y m  i  K o ś c i ,  b i l e ,  z o ł z o m .

Pora trwa od 1 Maja do końca Września.
0  wygodę publiczności postarano się jaknajlepiej ped względem mieszkania, Wi

ktu, rozrywki i urządzeń kąpielowych. (1020-2-20)
Lekarze kąpielowi: D r *  E l l  w a r d  W a g c l  z W i e d n i a  i Dr. S e b .  

V e n t u r a ,  król. pr. radca zdrowia.
Zarząd kąpielowy Excell. Barona v. Sina.

Kąpiele Piszczany
w Węgrzech.

Rozpoczęcie pory d. 15 Maja.
Oddawna słynne kąpiele mułowe uzr.ane zostały pod względem siły leczniczej 

w najuporczywszyt h  wypadkach gośćca, reumatyzmu, zołzów, chorób stawów, skrzywień 
tychże, zapaleń kości, chorób następnych po złamaniu kości i skrzywieniu itd.

Podróż odbywa s;ę z Wiednia do Preszburga, ztąd koleją Waagi do Tyrnau, 
gdzie stoją w pogotowiu fury.

Bliższej wiadomości udziela lekarz kąpielowy p. Dr. Wagner, którego broszurę 
nabyć można w księgarni Braumfiliera w Wied iu , Graben; mieszka do początku 
Maja w Wiedniu, Stadt, Scbullerstrasse, Hotel „Kónig von Ungarn." (836-2-3)

MAURYCY LUNZER w WIEDNIU
I., BAUERNMARKT 10,

poleca swój ogromny (kład materyj jedwabnych, aksamitów, Velrr- 
tów, Velvetonów w wielkim wyborze kolorów po stałych cenach fabrycznych.

ił a jedwabna ’/« szer. po zł. —-68, ’/« szer. po zł. —-82Hi taj k a na podszewki, cni 
Rarzelina wiedeńska .
Taffetas unls (na suknie) . . . .
Bros de P a r is ...................................
Faille (w dobrym trwałym gatunkn). . 
Brosgraln (cienki i gruby rypsowany)

110 ,
140,
1-75,
FSO, •/. szer. po zł.
3*—.

2-25

Taffetas . . .
dtto ..................................................

Taffetas bonnet z poręczeniem . . 
Faille (piękny ciemno-granatowy) . . .

dtto dtto . . .
Faille caehemlre, z poręczeniem, naj 

lepszy gatunek na s u k n ie ....................

Telwets, piękne ciemno-granatowe . . 
Velveteens „ „

dtto „ „ . .

Czarne materye jedwabne.
V, szer. po zł.

5U 
%

1-10, %  szer. po zł. 1-25
1-50, */, * „ „ 1-76
2-—, 2-50 do 3-— najlepszy
1-50 do zł. 1-70
2 — 2-25, 2-75

(812-3-3)
2-50 do zł. 5

*/« szer. po zł. —'70 do zł. l -50 
%  „ „ „ 1'80 do zł. 2-20
% 2-50 do zł. 3'—

Najświeższe stroje we wszystkich gatunkach.
W zory z  wszelką gotow ością p r ze sy ła ją  się na żądan ie  franco.
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CHOROBY GARDŁA, GŁOSU I GĘBY
^ w T W T i n n n i T f f  zalecane w słabościach gardła, chrypce, zapaleniu gardła, znrzodouacculu w altach, cuchnącemu oddechowi 

I J  I k U j I I I I l I  irrytaeyl w g a r d l e  1 gębie przez palenic

Detbana 804 5 )

zalecane w słabościach gardła, chrypce, ca 
Irrytaeyl w gardle 1 gębie przeć paiei _
niej kaznodziejom, moweom, profecorom i śpiewakom, albowiem utrzymują sile organu głosu i zapobiegają strudzeniu gardła.— 
W P a r y ż u  w aptece p. Dethan, Faubourg St. Denis, 90, — w Kr a k o wi e  w aptece p. «*. Tranezydeklego „pod Koroną” i w aptece p. 
Ig r. K r d y k a .  -  w» T.wnwie -  antoce n W T Ik o la ^ e h o  i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne.

Obrazy olejne, Ramy 1 listwy złocone 1 rzeźbione.

Kutrzeba i Marczyński
Handel papieru Introligatornia
przy nlioy Grodzkiej Ł. 86 (250-85-) w głównym Rynka Ł. 46

„pod Chińczykiem”. w Szarćj Kamienicy.
polecają

po cenach umiarkowanych wszelkie papiery do pisania i rysowania 
i przybory do tegoż, farby olejne i płótna, albumy, pugi
laresy, oraz wszelkie galanterye, ramki na fotografie 
w wielkim wyborze, bilety, powinszowania, bilety wizytowe i mo

nogramy i wszelkie roboty introligatorskie. 
Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się odwrotną pocztą.

O Fotografio 1 stereoskopy z wystawy wiedeńskiej.

OLLA P R O S Z K I  S E I D L I C K I E .I R'i W "  , . , zajmują przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach do-
M M M  świadczoną <“ i*łaln°ść pomiędzy wszelkiemi dotychczas znanemi lekarstwami domowemi 
■  ■  ™ niezaprzeczeme pierwsze miejsce. Wiele tysięcy pism dziękczynnych, pochodzących z ró
żnych części całej monarchii austryackiój, poświadcza szczegółowo, że proszki te z najlepszym 
skutkiem używane były i w niektórych chorobach świetne rezultata wyzdrowienia wykazały, 
a mianowicie: w d ł n g o t r w a ł e m  z a t k a n i n ,  n i e s t r a w n o ś c i  i z g a d z e ,  następnie w kur-  
• * * c“ ’ c h o r o b a c h  ne r e k ,  c i e r p i e n i a c h  n e r wo wy c h ,  b i c i u  s e r c a ,  n e r wo wy c h  
b ó l a c h  g ł owy ,  u d e r z e n i a c h  kr wi  do g ł owy ,  g o ś ć c o wy c h  p o r a ż e n i a c h  c z ł on
ków,  nareszcie w skłonności do c h o r o b y  ma c i c z n ó j ,  do z a mu l e n i a  ś l e d z i o n y ,  do 
d ł u g o t r w a ł e g o  d r a ż n i e n i a  na wo mi t y  i t. p.

®«» pudełka oryginalnego * eplaem uiytla t  słr. w.

Ó D K A  F R A N C U S K A  i SÓI. .u u
9 0 f lB  Najniezawodniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiąeój ludzkości we 
mb ■  wszelkich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie we wszystkich chorobach 
•  ■  zranieniach wszelkiego rodzaju, w bolach głowy, nszów i zębów, zastarzałych uszko

dzeniach ciała i otwartych ranach, jątrzących się ranach, zaognieniu jałdćj części ciała, zapaleniu 
oczów, porażeniach ciała wszelkiego rodzaju itd. itd.

C ® n a  ł a s z k i  i  o p l e e n i  u ż y c i a  SO

nLEJ TRANOWYzWĄTROBY MIĘTUSÓW.
Najczyściejszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii, 

—który należy odróżnić od sztucznie czyszczonego oleju tranowego z wątroby.
Prawdziwy olej  t r a n o w y  z w ą t r o b y  mi ę t u s ó w bywa używanym z nauepszym 

skutkiem w c h o r o b a c h  p i e r s i o wy c h  i p ł u c o wy c h ,  s k r o f u ł a c h  i a n g i e l s k i ó j  c h o 
r ob i e  (tak zwanćj rhachitis). Wyleczą najbardziśj zastarzałe o i e r p i e n i a  goś ć c owe  i r e u 
m a t y c z n e ,  jak również ehroniczne w y r z u t y  skórne.

Cena ła s z k i ■ aplsem  n iyela  1 i t r .  w. a.

Bają na aprie ia łi

w K B 4 R B W B  • p. Dr. ł a w l c i e w s k ł  ap t, E .  W l ś a l e w s l d ,  apt., p. M .
w a r n t c k l ,  p. J .  J a h n  |  — wo Ł W O W H  p. C . H e h u b i i l h ,  
W .  K r ó l i k o w s k i ,  p. A . H a r U u a r ,  p. B . B u e k c r .

H. Ja.
p. w .

W BTA7.FJ p. Keler ap t, J. Ber-

8ir i Reichert apt. 
BODACH p. £d. Liska apt., 

p. B. Grinipan, M. Kulak 
apt. i p. B. Witosławski apt. 

■ OZERNIOWCACH p. Igna
cy Sohnirch i p. J. Brzozow
ski apt.,

.  DOBBOMILU p. A. Grotow
ski apt.,

- DROHOBYCZU pp. J.Alexie- 
Wl0ł i L. Dobrzyniecki apt.

w GLINIANACH p. Heim, 
GURAHUMORA p. E. Bote- 
ral apt.,
JAROSŁAWIU p. J. Rohm, 
LIMANOWIE p. Ant. Mttl- 
ler apt.
NOWYM-84CZU p. Koster- 
kiewiczowa wdowa, 
NOWYM-TAEGU p.G.Lanr, 
PRZEMYŚLU pp. W. Geidc- 
czka i p. E. Machulski,

w RZESZOWIE p. J. Schaitcr 
i Sp.,

„ w SŁOTWINIE p. J. Hodoly
apt..

„ STRYJU p. J. Bielecki apt.,
„ TARNOPOLU p. A. Morawetz 

i p. F. Jamrogiewicz apt.,
.  TARNOWIE p. W. A. T. Wie- 

logórski i p.W. Mfildner i Sp., 
„ WADOWICACH p. Frane.

Foltin i p. Jr, Brosig 
„ ZBARAŻU p. n . Stissermann.

(87-11-)
A. MOLL, c. i  nadworny dostawca

w Wiedniu, Tuchlauben Nr. 9.

systemu sztyftowego, poruszane parą wołów 
lub koni, są największćj działalności i bar
dzo wygodne młockarnie, młócą na godzinę 
więcej niż 500 funtów ziarna, a dostawa od
bywa się po znacznie zniżonych ce
nach za poręczeniem i próbą, opłatnie za 
przywóz i cło. Ryciny wraz z opisem na żą
danie opłatnie i darmo. (10G9-1-8)

P h .  M a y f a r t h  &  ( o m p .. Fabryka machin w Frankfurcie n. n .
Ustanawiamy ajentów w miejscach, gdzie ich jeszcze niema

młockarnie
Gruntowna i szybka pomoc we wszystkich chorobach.

Utrzymanie zdrowia
zależy po największej części od czyszczenia i czystości soków i krwi, tudzież od ułatwienia do

brego trawienia. Aby to osięgnąć jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem.

Dra Rosy Balsam tyc ia
Dr Rosy balsam śycia odpowiada najzupełniej wszelkim tym wymaganiom, gdyż 

ożywia całą czynność trawienia, wytwarza e dr ową 1 czystą krew, a ciału przywraca 
napowrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wszelkie dolegliwości trawienia, mianowicie brak a- 
petytn, odbijania kwasami, wzdęcia, wymioty, knrez żołądka, zafle- 
prmlenie, hemoroidy, przepełnienie żołądka potrawami ltd. jest pewnym 
i uznanym środkiem domowym, który z powodu doskonałego skutku zyskał w bardzo krótkim 
tiaii* ogólne rozszerzenie. Wielka flaszka kosztuje 1 złr., pół flaszki SO o.

Można (przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na wszystkie strony 
*a zaliczką naUżjtości. __________

Szanowny Panie Pragner!
Żona moja cierpiała na uporczywy kwas żołądka, który ją dzień i noc boleśnie trapił i 

przeciw któremu żadne lekarskie środki nie pomagały. Za poradą pewnego dobrego znajomego 
spróbowała moja żona Pański Balsnm ż y c iu  Dr Rosy, który rzeczywiście nadzwyczajnym 
się okazał, kurcz żołądka zupełnie zniknął a zdrowie i siły mojej przez tyloletnie cierpienie bar
dzo znękanej żony wróciły napowrót. Uważam więc za_ stosowne, złożyć Panu moje podziękowa
nia z życzeniem, aby wszyscy podobnie cierpiący Pański Balsam zakupowali, gdyż wyleczenie 
niezawodnie nastąpić musi-

Proszony przez moich sąs:adów, zamawiam zarazem 12 wielkich flaszek za zaliczką. 
K a r l s d o r f ,  10 Stycznia 1871 r. Z wysokim szacunkiem

W. Meter, właściciel gruntu.

Składy główne: Apteka pod Czarnym orłem O. Fragnera, Spornegasse 205/IQ w 
^  Krakowie J. Traucsyński apt., we Lwowie X. Rucker, apt., 

w Yj* Ł. Gaertner apt. Wszystkie apteki w Austryi jakoteż handle matyryalne i ko
rzenne posiadają skład wymienionego balsamu. (1081-1-12)

Również tamże dostać można praskiej

OZt pewny
Diń

wypróbowany

l

uniwersalnej maści domowej,
wypróbowany środek do wyleczenia wszelkich zapaleń, ran i wrzodów, po 25 i 35 c.

Balsam do uszów,
wielu lekarskich doświadczeń jako najpewniejszy środek znany do wyleczenia 

ciężkiego słuchu i do odzyskania całkiem utraconego słuchu, 1 flaszeczka 1 zlr. w. a.
l z

Dra Johna Yate
Główny skład f i g 1 U lo rlllllC  * £ |'
rozsyłkowy u roślinna eseneya do ust, leczy każdą chorobę zębów i ust i jest najlepszym 

Albina Rttllera środkiem utrzymania zębów; flaszeczka 60 c.
chemika w Bernie ^  Johna YaU

B S* sorajowy proszek do zębów, *SM
wytwarza śliczne białe zęby, wzmacnia dziąsła, usuwa tak niemiły osad 

zębowy. Zapach bardzo miły, pudełko 40 c.
Dra Johna Yatt

MS* Proinpto - A U vie, <£|
krople uśmierzające natychmiast ból zębów, za poręczeniem. 1 flaszeczka 

wraz z preparowaną bawełną 40 c.
I S *  Tureokle pastylki do nst ”£ S

(pastylki do gryzienia), lepsze jak caćhou aromatisó celem usunięcia nie
miłej woni z ust, pudełko 40 c.

Dra B orhavtra
f/ĘF" uniwersału) środek zaęoblegaweiy prseelw bólom 

żołądku. WZ
Dotychczas niezrównany we wszelkich chorobach, które pochodzą z nie

strawności, flaszeczka 50 c.
Mu llera ,

l K 5 *  roślinne pastylki piersiowe,
■  środek uśmierzający przeciw grypie, nieżytowi, kaszlowi, chrypce i t. d. 
*  pudełko isO centów.

P h i l o k o m e
(pomada ziołowa), główne składniki zamorskich olejków i chininy, wzmacniające włosy i porost 

włosów. Polecone przez znakomitych lekarzy. Gustowny szklanny słoik 1 złr.
Wschodnie mleko piękności,

oiiniunmimuaiiMniiiiiiuiiiiiiimiuu..
: ::;iuimwuii;:iiiinnm Miur,i(iiiiii ii i'1.

• wn • I r•jl To mtit* t iłł i'll j r 
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Powyższe szczególności są prawdziwe do nabycia w Krakowie u p. J. Tranczyn- 
•kiego aptek., — we Lwowie u p. * •  D n c , l e r a  aptek., — w Czernlowcach u p.
C . Altka aptek. (988-1-12)

W. Eliaszewicz
Fabryka machin i odlewarnia żelaza i metalów

w Tarnowie,
poleca na obecną porę: ulepszone siewnllil rzę
dowe i rzutne, młocarnie, sieczkarnie, szatkownice, 
wialnie, arfy itp.; oraz uwiadamia interesowanych, że 
sprowadza i ma na składzie żniwiarki i kosiarki W . A. 
W ood, patentowane sztyftowe ręczne młocarnie, ma
chiny do obrabiania drzewa itp. (112-10-)

Cenniki i kosztorysy przesyła się bezpłatnie.

Wiadomość dla właścicieli koni.
Udowodniliśmy już zalety i coraz więcJj wzrastające używanie wyrobów we - 

terynarskich K w izdy  przez umieszczenie rozmaitych listów. Przytaczamy dziś 
względnie płynu przywrotczego wyłącznie uprzywilejowanego przez Jego Cesarską 
Mość Cesarza Franciszka Józefa I. następne listy:

Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda, aptekarz w Korneuburgu.
Uznane doskonałe przymioty Pańskiego c. Je. uprzywilejowanego płynu przy

wrotczego , który miałem sposobność wypróbować juz od kilkunastu la t, okazały 
się na mojej klaczy „Bijou“ znowu w zadziwiający sposób. Jak wiadomo, odby
łem przy przedsięwziętej w dniu 2 b. m. jeździ® na odległość drogę z Wiednia 
do Pardubitz (36  mil) wymienioną klaczą w 27 godzinach 50 minutach i jestem 
przekonany, że ten świetny wynik naltźy przypisać po większej części Pańskiemu 
c. lc. uprzywilejowanemu płynowi przywrotczemu. którego używałem nietylko przez 
niejaki czas przed tą jazdą, ale także podczas tejże w miejscach wypoczynku

Sprawdzam zatem z przyjemnością, że Panslci c. k. uprzywilejowany płyn 
przywrotczy dziwnie wzmacnia ścięgna i mięśnie koni, czyni konie silnemi na nad
zwyczajne trudy, i nadaje im szczególną wytrwałość. Również uZnaną została 
wzmacniająca siła tego płynu przywrotczego Pr2T użyciu po jeździe.

W i e d e ń  d. 12 Grudnia 1874 r. , fa n  Tippelt,
handlarz koni i właściciel ujeżdżalni, Alsergrund, 

Schwarzspanierbaus 3 i Leopoldstadt, Czerningasse 13.

Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda w Korneuburgu.
Celem oddania słuszności dobrej sprawie donoszę panu niniejszem, że pań

ski ogólnie zn^ny c. k koncesyonowany proszek korneuburski dla bydła już od 
kilku lat u moich koni dla usunięcia przykrych gruczołów, która tutaj na wsi 
często się ukazują, z najlepszym skutkiem jest używany. Równie z bardzo dobrym 
skutkiem używany jest pański c. k uprzewilejowany płyn przywrotczy dla koni, 
szczególnie po ciężkiej, utrudniającej jeździe, celem wzmocnienia sciągien.

D a r u v a r  20 Grudnia 1874 r. Hrabia Jankovics.

Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda aptekarz w Korneuburgu.
Z przyjemnością donosimy Panu niniejszym, że Pański c k. uprzywilejowany 

płyn przywrotczy zyskuje w naszym kraju coraz więcej na wziętości, ponieważ 
wedle doniesień od nas kupujących osób, pomiędzy któremi zmjdują się najdo
stojniejsze państwa, właściciele dóbr itd., nadzwyczajnie się okazuje pomocnym 
szczególniej w porażeniach, reumatyzmie, niemniej dla wzmocnienia ścięgien i mięśni 
koni. Zechciej nam Pan zoów natychmiast przysłać 100 flaszek c. k. uprzywile
jowanego płynu przywrotczego.

L i v o r n o  (w Toskańskiem) 18 Grudnia 1874 r.
(206-2-2) Dunn <$• E- Malatesta.

M T  Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma na sprzedaż: jR f l
W KRAKOWIE p. M. Jaw ornicki, P. Józef J&hn i p. Józef Tranozyńskl

aptekarz w Rynku głównym, 
we Lwowie pp. Konstanty Isklerskl, Piotr n ikolasc, Jakób Belser, 8. Rn-

Oker aptekarze, p. J. Piepes.
Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach G a l i c y i ,  o któ

rych od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.
AGTT> r7 U  ̂ T^AJTTT ł Celem z s p o b l e i e n l a  n a ś l a d o n  a ń ,  uprasza się nie za- 
U O 1  R / J l J / J L i i i r j  i mieniąc P ł y n u  p r z y w r o t e z e g o  Fr. J. Kwizdy, J e d y n i e  
o d z n a c z o n e g o  e .  la . w y ł ą c z n y m  p r z y w i l e j e m ,  z innemi podobnemi lub podo
bnie nazwanemi wyobami. Również zwraca się uwagę na tę okoliczność, że K a ż d o  e t y k i e 
t o  K o r n e u  b u r a k i  e g o  P r o s z k u  d l o  b y d l ą t  zaopatrzoną jest moim p o n l ż ć j  
w y r a ż o n y m  p o d p i s e m  w czerwonej barwie i mam sobie za obowiązek ogłosić, iż znaj
dują się naśladowania, które złożoone są z części zupełnie bezskutecznych, a nawet szkodliwych; 
ostrzegam zatem od zakupywania tychże.

2̂ *  Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak fa
bryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego ukarania,
otrzyma wynagrodzenie at do wysokości 500 złr.

w Krakowie
wydaje

LISTY ZASTAWNE
51!, °|0 na srebro, losowane w 36 lat.
6°!® na walutę austryacką losowane w 36 lat. 

oraz 7°j0 Listy dłużne „ w 20 lat.
Listy te s? najwłaściwsze io  lokowania kapitałdw gdyż:

1. Zakład Kredytowy w myśl §. 5 swych Statutów nie może prowadzić 
żadnych interesów bankowy eh lub giełdowych, 
a zakres Je^o działania ograniczony Jest wyłą
cznie do udzielania pożyczek na bezpieczeństwie 
pupilarnem opartych.

2. Bezpieczeństwo to pupilarne stwierdzone jest na każdym Liście Zasta
wnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapitał 
zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże listów gwaraneya.

3. Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, przy których nadto w myśl 
ustawy z d. 24 Kwietnia 1874 r. Nr. 93 dz. pr. p. ZftintćiblllO" 
wanem zostało, iż takowe służą przedewszyst- 
kiem Jako knucya na zabezpieczenie Listów Za
stawnych w obieg: wypuszczonych.

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziem
skiego są do nabycia po kursie dziennym:
w Krakowie: W Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 

w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 
we Lwowie: W Galicyjskim Banku Kredytowym, 
w Tarnowie: W Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 
w Warszawie: w Banku handlowym,
w Wiedniu: w Lombard und Escompte-Bank, K&rntner-Strasse 10, 
w Berlinie: w Norddeutsche Grundcredit Bank, 
w Ołomuńcu: U A. C. Lederer, 
w Kernie: w  kantorze Laur. Herber, 
w Oracu: w kantorze C. Pruckmayer & Comp., 
w Kozen: W kantorze D. Lehman.

Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżćj wymienio
nych instytucyach. (94-5-)

U n i w e r s a l n e  s i e w n i f e i  r z ę d o w e ,  12’ szerokości z poprzeczną 
osią po złr. 125 w. a. Siewni/ci szśrokorzutne (dryls) wszalaku j ilości rzędów. — 
Angielskie przetrząsacie siana. Grabie konne ze stalowemi zębami. M ł o c k a r 
n i e  r ę c z n e ,  system sztyftowy, po słr. 125. — Młockarnie sztyftowe o sile 
1 do 2 koni 2 70 .—  B o b e y  &  C o . U i n c o l n ,  s t a ł e  I  p r z e n o ś n e  
m a c b l n y  p a r o w e  i  l o k o m o b i l c  rozmaitej wielkości, młockarnie pa
rowe, młynki itd. — Amerykańskie kosiarki walcowate do koszenia darniny w 
ogrodach i parkach. — Sikawki ogrodowe i ogniowe —  Aparata szlifirskie do 
kosiarek, inne noże i wszelkiego rodzaju machiny gospodarczo - rolnicze polecają 
poręczając za dobroć

A. Mackean & Comp.
Pełnomocnik L o n t*  S t e r n ,  

w Krakowie przy ulicy Floryańskięj 351 naprzeciw hotelu pod Różą.
Generalna ajeneya i skład amerykańskich o r y g i n a l n y c h  

W a l t e r a  A .  U o o d a  k o s i a r e k  d o  t r a w y  i  ż n i w i a r e k  d o  
z b o ż a .  —  Ulustrov*ane katalogi o tychże z wydrukowanemi zdaniami zna
nych panów gospodarzy wiejskich w Galicyi i Królestwie na łaskawe żądanie 
darmo i opłatnie. 5EE . (1078-1-6)

Marmur, nieobrobiony, i got .w? obrobione towary marmurowe ze szlązkich 
marmurołomów A. Mackean Comp, w Gross - Kunzendorf pod Nissą (Neisse.)

Koroną wynalazków
jest bez zaprzeczenia

g r y  M L E K O  P O M P A D O U R  “S 5 S
i , p. Ora W. Iłiia. b. wjiłnionego lekarza królestwa węgierskiego 

lekarza zamkowego i fortecznego miasta Budy I Pesztu,
które sprowadzić można od jego córki 

w Wiedniu, D d * t y  R | x  _ w Wriednlu,
zamężnćj VI ii II e r  o w e j . Praterstrasse Nr. 43.

Flaszki na próbębę po
flaszka po złr. l -50, duzi

1 złr., średni* 
Juża flaszka 3 złr. 

Mlćkó Pompadonr usuwa w przecią
gu 2—5 dni piegi, węgry, liszaje, pla
my, czerwoność nosa i twarzy, plamy 
wątrobiane, blizny z ospy, zmarszczki 
itd. i nadaje cerze twarzy delikatność 
i gładkość, chociażby niewiedzieć jak 
zmarszczkami zoraną była, szczególniśj 
damom, które wieczór na teatr lub 
bale uczęszczają. (1017-1-10)

Praterstrasse Nr. 43.
To mlćko Pompadur ma tak zadzi

wiający szybki skutek, że przez noc 
wszelkie jakiekolwiek nazwy mające 
wyrzuty skórne usuwa, a cerze twa
rzy taką białość i delikatność nadaje, 
że zadziwienie u lekarzy wzbudziło i 
wszelkiego rodzaju dyplomami odzna
czone zostało.

Skutek jest natychmiastowy, a za 
nieszkodliwość ręczy się.

Również polecam poniżćj wyszczególnione środki piękności, za których dobroć wskutek licznych 
następnych zamówień pisemnie się ręczy, a w nieodpowiednim razie pieniądze natychmiast się zwraca.

Doskonale działający środek do wytrzebienia włosów celem natych
miastowego usunięcia niepotrzebnych włosów z twarzy i rąk, słoik 2 złr.

Taninowa barwa do włosów celem barwienia włosów siwych, białych lub ru
dych w 10 minutach na czarno, brunatno lub blond. Słoik z opisem użycia 2 złr. 30 cent.

Preparowana pomada do kędzierzawienia włosów, którą przy pierw- 
szem użyciu można każde gładkie włosy na zawsze kędzierzawić. Słoik 95 cent.

Olejek Jappa, niezawodny środek do pobudzenia porostu włosów. W ciągu 8 dni 
wyrasta bujna broda. Jedna flaszeczka wystarczająca na porost bujnych włosów na głowie i bro
dzie 1 złr. 50 cnt., wielka flaszeczka 2 złr. 90 cent. . . . .

Pasta do rąk do uzyskania czystej białej, delikatnej i miękkićj ręki. W przeciągu 8 dni 
uzyskać można za poręczeniem, po użyciu tej pasty, piękną, białą i miękką rękę, chociażby przed
tem bardzo była szorstka skóra. Słoik na 6 miesięcy wystarczający 1 złr. 5 cent.

Śliczne mydło różane R iiaf 6 sztuk 60 cent., tuzin 1 złr. 10 cent.
Wszystkie powyżćj wymienione szczególności rozsyłają się punktualnie i sumiennie za za

liczką lub poprzedniem nadesłaniem pieniędzy. Listy uprasza się adresować: Bertha Rtx, 
verehelichte VIU ller, Parfnmerie-Specialistin, B rlen, Prater«traa»e 48, 2. Btiege.

royszechnie uznany
Skład fabrycz. towarów modnych i płuciennych

„Heinrich Singer"
U len, Fttnfham, Ichoenbrannentraiie Ar. SB.

27 CDt. w najlepszym gatunku 
i p o s i a d a  n a j w i ę k s z y  

ich wybór.
z powodu ogromnego zapasu 
może wszystkie w inseratach o- 
głoszone artykuły dostarczać po

Skład ten posiada także rzadkie i ogromne zasoby towarów lepszych, wyborowych — a 
nabywając takowe za gotówkę jest przez to w możności sprzedawać je po zadziwiająco nizkich 
cenach które wszelką konkurencyą wytrzymać mogą, i pozwala sobie zwrócić uwagę w obec 
zbliżającej się pory na najświeższe materye na suknie, mianowicie: najrozmaitsze krajowe i za
graniczne muszliny i batysty, gładkie i kratkowane lustryny, materye, mobair, alpacca, balernos, 
kolorowe rypsy, atłasy, bareże, mozambique. ecrus, najpiękniejsze francuskie perkale na suknie i

. . . .  ------ , ----- ■■ ■ • - ■ — —uy,  alpaki, rypsy, terna, naj-
re, aksamity czarne, czarne

 ________     w__ ł _____  _ artykułów — polecają się
z gotowością przysłania na żądanie próbek*i spisu towarów f r anco.

Wstążki jedwabne we wszelkich gatunkach i szerokościach za połowę ceny fabrycznej.
Za punktualną i sumienna obsługę zaręcza się. (olS-d-lOi
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CZAS z Niedzieli 25 Kwietnia 1875.

t (1061-J-2)

Za duszę ś. p.

Józefa  hr. Załuskiego
Jenerała b. wojsk polskich, 

odprawi się 
W KOŚCIELE 0 0 .  KAPUCYNÓW  

w Poniedziałek 26 Kwietnia 1875
o godzinie lOej zrana,

Nabożeństwo żałobne
na które zaprasza się Krewnych, Przy

jaciół i pobożcą Publiczność.

DOM
pod L. 70 na W i e l o p o l u ,  na Librow- 
skiem —  j e s t  *  w o B n e J  r ę k i  d o  
s p r z e d a n i a .  — Bliższa wiadomość u 
właścicielki. (1048-3-3

Do głównego składu
nadszedł świeży transport prawdziwego 

angielskiego

CEMENTU PORTLAND
i sprzedaje takowy po cenie fabrycznój

II. F r i t i c h ,
(1057-2-3) w Krakowie mały Rynek.

CLAYTON & SflUTTLEWORTH
fabrykanci m a s z y n  rolniczych 

w Krakowie, Rynek Ł. 28
polecają PP. Rolnikom

Siewnilu szerokorzutne, 
Siewniki rzędowe,

Roztrząsacze siana, 
Grabiarki do siana,

Kosiarki Johnstona, 
Kosiarki W . A . W ooda, 
Żniwiarki Jobnstona, 
Żniwiarki W. A . Wooda.

Johnstona kosiarki i żaiwiarki otrzy
mały na wszystkich konkurencyjnych 
próbach najpierwsze nagrody, w 'War
szawie w przeszłym roku naj
wyższą n a g ro d ę  dyplom 
zasługi* (416-12-)

Części zapasowe są zawsze na składzie. 
Cenniki na żądanie bezpłatnie i franco.

Clayton & Shnttleworth
Pełnomocnik: S t .  J f llk llC k l

Agencya dla Rolników
w Krakowie, Rynek 1. #8.

Wielbi Bazar centowy,
gdzie można otrzymać najrozm aitsze  
rzeczy, wszystko tylko po 30 centów, 
znajduje się w K rakow ie w Rynku 
głównym pod L. 35. ✓(1084-2-)

E i i E I C l l
* Salsaparyll Oolbert.

L ? J v ?Wnleislych 1 “^ te c z n ie js z y c h  ro- fiknnych środkow, krew czyszczących, w chorobach
■“ ‘“ w E f akrwi i wyrzutach aa ciele. Metoda użycia w eol

skim języku. (577-11:24)
Dostać można w Paryżu w aptece pana Colbert 

w passaiu Colbert, Nr. 7 et 8, — w Krakowie u p 
Trauczyńskiego aptek, i u p. W. Eedyka aptek.

Szybkie i pewne wytępienie

szczurów i myszy,
odznaczoną przez J e g o  C. K. M o ś ć  Ce
s a r z a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  I. w y 

łą c z n y m  p r z y w ile jem

trucizną na szczury
którą prawdziwą nabyć można:

_  _ "w K r a k o w i e  u p. M . J a w o r 
n ic k ie g o  i J ó z e fa  J a l in a  ;  we
. L w o w i e  u pp. Konstantego Islcierskiego, 
Jalcóba B eisera , Zygmunta R uckera  i 
P . Mikolascha; w Przemyślu u p. Koztow  
skiego; w Stanisławowie u p. Stecher v. Se- 
benitz: w Tarnowie u pp. T. A. W iebąór- 
e kiego i W. Muldnera i Spól. (214 10-)

Cena sz tu k i 50 ce n tó w .

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemyśla
w Krakowie

wydaje począwszy od d. i  Maja 1875  r.

A SA G N A C Y E  K A S O W E
6%  z wypowiedzeniem 9 0  dniowem 
«*/,% „ 60  „
5% „ 3 0  „

Asygnacye będące w obiegu procentują się po dzień 
1 Maja b. r. według dotychczasowej stopy, zaś od dnia 
i  Maja b. r. procent od wszystkich asygnacyj wypła
cany będzie stosownie do powyższej normy.

Kraków d. 8  Kwietnia 1875  r.
Dyrekcya.I (941-3-3)

■U* 9  r n « - * * o » o j  « l » m « t  « t l * n x
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„Providentia“
dom wszelkich zleceń i agentur 

w Wrocławiu, Werderitr. 5a.
Przyjmuje wszelkie agentury, poleoa 

swoje usługi do pośredniczenia przy sprze
daży, kupnie i wydzierżawianiu dóbr, lasów, 
fabryk, bandli, narzędzi rolniczych ’i t. p., 
oraz przy lokowaniu kapitałów. (1000-2-6)

UmiOSZOZa osoby w fachu kupieckim, a- 
gronomicznym, leśnym, nauczycieli, oraz te
chnicznym (dla dających miejsce bezpłatnie).

O kŁO DZEIIE:.
Trzecie walne zgromadzenie akcyonarynszów Spółki akcyjnej 

Młynów królewskich w Krakowie
odbędzie się dnia 25 maja 1875 r. o godz. 4 po południu w Blórze tegoż 

Towarzystwa pod Nr. 25 przy nlloy dolnych młynów.
Na porządku dziennym będą:

1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej o czynnościach za czas ubiegły.
2. Decyzya względem sprawozdania i wnioski Rady rewizyjnej.
3. Zmiana Statutu. (1064-1-3)
4. Wybór dwóch członków Rady zawiadowczej i Rady rewizyjnśj.
Panowie akcyonaryusze, którzy zamyślają użyć swego prawa głosowania na 

walnem zgromadzeniu (3 akcye stanowią jeden głos) winni złożyć akcye swoje w myś] 
§. 14 statutu, najdalej do 15 Maja b. r. w F ilii c. k. uprzyw. galic. Banku Hipo
tecznego w Krakowie za wręczeniem karty legitymacyjnej, na której wymienioną 
będzie ilość głosów.

Kraków, dnia 25 kwietnia 1875 r. R a d a .  z a w i a d o v / c z u .

Ważne dla szynkarzy, restauratorów, kawiarzy 1 kupców, 
tudzież Towarzystw pożywozyoh.

Praktyczne wytwarzanie rumu.
Podpisana firma handlowa, która na powszechnćj wystawie wiedeńskiej 1873 odznaczoną 

została medalem zasługi od sędziów honorowych, poleca opis użycia do wytwarzania w domu, 
obliczonego na „1 wiadro dobrego rumu Jam aika“ za nadesłaniem 1 złr w. a., a mianowicie 
do wytwarzania na 1 wiadro dobrego rumu należące do tego połączone składniki we flaszkach 
z pieczęcią oryginalną za sumę 4 złr., zatem wychodzi wedle tej słynnej najpraktyczniejszej me
tody wiadro wiedeńskie gotowego; po 48 godzinach na iprzedaz odpowiedniego 
rumu Jamaika za cenę 1® złr. lO c., podczas gdy wszędzie sprzedawanym bywa 
po 40 złr., a nawet wyżej. Wykazuje się zatem wielka oszczędność dla kupujących. Celem je 
dnak łatwiejszego przekonania się o prawdziwości i rzetelności, obowięzuje się podpisana firma 
na przypadek ściśle według załączonego opisu użycia wytworzonego a przecież złego rumu, wy
tworzoną ilość rumu natychmiast po cenie kosztów odkupić.

Rozsyłka z głównego centralnego składu w Wiedniu za gotówkę lnb za zaliczkę na wszel
kie kierunki. Opakowanie bezpłatne. (1023-1-12)

Oczekując łaskawych zamówień, zostajemy z uszanowaniem
M. H. Poliak & Comp.,

c. k. upri. fabryka parowa ulolnycli olejków i płynów, 
_________________________w Wiedniu, I., Anerapcrgstrane 4.

Adres listów i telegramów: M. H. Poliak & Comp. w Wiedniu.

Z a p i s y
do

współudziału
w grach towarzyskich

3.

Warunki,
Każde towarzystwo składa się ze 100 takich losów.
Każda wygrana, która padnie na jeden lub kilka do towarzystwa należących losów w 8 ciągnieni; 
trwania wpłat, wypłaconą zostanie natychmiast gotówką udział biorącym po odtrąceniu ceny ko; 
jący się zakupić los.

(840-3-5)
ciągnieniach odbywających się podczas 

kosztów za nowy natomiast ma-

losy premiowe
nominalnej wartości złr. lOO

będą od dnia dzisiejszego przyjmowane.

Gra towarzyska rozpoczyna się z nattępnem

ciągnieniem 15 Maja.
R o c z n ie  4  c ią g n ie n ia , 

z główne mi wygr&neml złr. 150,000, 
z  mniejszemi „ złr. 10,000, 5,000.

Rajnmiejsza wygrana złr. 124
w zrasta  do zlr . 200.

4.

5.

Po rozwiązaniu towarzystwa otrzyma każdy udział biorący za każdy udział, który w towarzystwie posiada, znajdujący się 
w rękach towarzystwa los oryginalny.
Cena udziału wynosi **r. 105, na co przy zgłoszeniu się w mojćj kasie należy złożyć złr. 5 lub też listownie 
albo przekazem pocztowym nadesłać ,•  reszta zaś ma być zapłaconą w 85 miesięczny eh ratach no 
4 złr. w. a.
Po nadejściu zgłoszenia otrzyma kupujący kwit udziałowy, w którym wypisane są serye i numera 100 losów, a zarazem 25 
opłaconych przekazów pocztowych _ (dla Węgier węgierskie przekazy pocztowe) do nadesłania ra t opłatnie, przezco omija się 
wszelkich trudów i kosztów pieniężnych.

W ykazy ciągnień p rzesy łan e  będą opłatnie.
Ponieważ cena zakupna wynosi złr. 105, najmniejsza zaś wygrana już złr. 124 a rośnie 

do złr. 200, przeto pominąwszy cztery razy w roku powtarzającą się nadzieję wygrania strata jest 
nietylko niemożliwą, ale w najgorszym razie mała wygrana pewną, przez co los ten nadaje się do 
najlepszego ulokowania kapitału.

Prom esy po £  złr. i 50  c. za stempel.

Ferdynand F. Łeitner,
ces. król. nadworny kantor zmiany w WIEDNIU, I., Schottenring 1.

mrnm n wsi,

Schostai & lartleiK w Wiedniu, flraben 30.1
Tanią dobrą bieliznę męzką i damską

płócienne chustki do nosa, płótno na prześcieradła i bieliznę stołową itd. itd., polecamy naszym Sza
nownym kupującym i Publiczności po nader tanich cenach, ręcząc za rzetelne wykonanie, gdyż firma 
nasza zbyt dobrze jest w Galicyi znaną, abyśmy jeszcze potrzebowali takową wychwalać. Wystarczy 

najmniejsze zamówienie na próbę, aby przekonać się o naszćj działalności.
Eistowne zamówienia z Galicyi w  polskim Języku będą odwrotnie 

jaknajlepiej wykonane, a nieodpowiednie rzeczy napowrót przyjęte.
Obszerny cennik rozsyłamy opłatnie,

Z wysokim szacunkiem
Schostftl A Hartlefn,

Fabrykanci płócien i bielizny, główmy skład w Wiedniu, Graben 30 „zur gold. Krone.”

Klim atyczne i ię tyczm  miejsce Uczaiest„ atożiiow66
w Morawii, znane słynnie z nadzwyczajnych wyle 
czeń w zołzowych i płucnych chorobach, w nieży
tach przyrządów do oddechania, w niedostatecznym 
wytwarzaniu krwi, bladaczce, suchotach i t. d. i t. d. 

rozpoczyna porę 15 Raja lW#«, 
Prawdziwa żętyca owcza z gór Radhostu. Śli

czny klimat, ochronione położenie, wspaniała oko
lica, miłe, łagodne powietrze, rozległe, bardzo pię
kne zakłady parkowe nad rzeką Beczwą, obfitą 
w pstrągi, wygodne mieszkania, hotele, restaura- 
cye, wielki dom leczniczy z krytym chodnikiem i sa
lonem do czytania, muzyka kąpielowa, koncertu, 
zebrania. Codziennie dwukrotna bezpośrednia ko- 
munikacya pocztowa z poblizką stacyą kolei pół
nocnej Pohl, tanie powozy do najęcia.

C. k. urząd pocztowy i telegraficzny, lekarze ką
pielowi, kąpiele i wziewania wszelkiego rodzaju. 
Publiczna apteka i składy wód mineralnych i t. d.

Na wszelkie zapytania odpowiada najchętniej 
(1011-1-3) Miejski komitet leczniczy.

w Odesie 
rue Deribas.

w Medyolanie 
Corso N. 30

w T u r y n i e  
Via Roma.

we F l o r e n c j i  
Via Ceritani.

w Rzymie
Corso N. 161.

<?
Ceny fabryczne naszej bielizny męzklej i damskiej, cbnstek do nosa, towarów płóolen, ltd. ltd.

Rajtki damskie z dobrego angielskiego szyfonu z obrąbkiem 
po złr. 1-25, 1-50, z haftowanym obrąbkiem a la fantaisie złr. 2, 
9-9R. t>oWl»n nialrnA i  haftowanemi wkładkami złr. 2*50. 2*75.'3

Uosznle męzkie z najcieńszego bardzo dobrego angielskiego 
szyrtingn (szyfon) gładkie lub w prążki z kołnierzem lub bez te
goż po złr. 2 , 2 50, 3, najlepszy najcieńszy gatunek koaznli 
nyrtingowych, gors i mankiety z najcieńszego płótna 
po złr. 3-50 4, z gorsem płóciennym a la fantaisie złr. 4-50 do 5 
złr. z bardzo ładnym haftowanym gorsem płóciennym, koszule 
balowe lub weselne po złr. 6, 6 50 7, 8, 9 do 10 złr. Należy 
podać szerokość szyi.

Kolorowe koszule męzkie najnowszy bardzo gustowny 
wzór z bardzo dobrych materyałów po złr. 2'25, 2-50, z bar
dzo cienkiej francuskiej materyi 3 złr., z kretonu złr. 3'25, 3 50, 
koszule orfordzkie, najnowsze wzory po złr. 3, 3'50, 4, najcięższy 
gatunek.

 — —  -     -----

Płócienne koszule męzkie, gładkie z gorsem w prążki 
po złr. 2-50 3, 3-50. 4, 5, do 6 złr. bardzo śliczny gatunek z naj
cieńszego rumburskiego lub belgijskiego płótna złr. 6 50, 7, 8, 
z haftowanym gorsem, koszule balowe, weselne po złr. 7, 9, 10, 
12 do 15 złr.

Kołnierzyki męzkie z bardzo cienk’ego szyfonu, 7« tuzina, 
złr. P50, i 1-75, z bardzo_ cienkiego płótna 7 , tuzina złr. 2 i 2-50, 
mankiety z bardzo cienkiego szyfonu 7, tuzina złr. 2‘50 i 3,

_ * bardzo cienkiego płótna złr. 3’75 i 4'50.
Kalesony męzkie z bardzo dobrego rumburskiego płótna na 

tasiemkę lub do zapinania, niemieckiego lub francuskiego kroiu 
po złr. 1-20, 150, 1-75, 2 25, 2-50 do 3 złr.

Kosznle damskie dzienne z prawdziwego płótna gładkie 
na tasiemkę P° Z‘J- 1'50, 175, dziergane złr. 2, |ż ‘50 do złr. 3; 
z rozporkiem lub do zapinania na ramieniu z dzierganemi paska
mi po złr. 3, 3-50; z haftowanemi paskami (ręczny haft) złr. 4, 4-50 
do złr. 5 j koszule damskie z obrąbką bib koszule a la fantaisie u- 
pstrzone haftowanemi paskami po złr. 3 -50 , 4 ; bardzo piękne haf
towane koszule damskie z angielskiego szirtingu lub szyfonu, 
gładkie na tasiemce po złr. 1'25, z rozporkiem lub do zapinania 
na ramieniu po złr. 1 '85, z obrąbkiem złr. 2-50, 2-75, do złr. 3.

Koszule damskie nocne z angielskiego szyfonu z obrąbkiem 
po złr. 2-50, z siodełkiem bardzo praktyczne i wygodne złr. 3, 
3-50, 4, 5 , do złr. 6.

Lekarz miejski, caionek 
komitem leczniczego Ko* 
b l O T S f e y  poleca się Szanownym go
ściom kąpielowym jako doradca lekarski 
i udziela najchętniej wiadomości na każde 
zapytanie dotyczące to miejsce lecznicze. 

(1012-1-3)

2-25; bardzo piękne z haftowanemi wkładkami złr. 2-50, 2*75,'3 
do złr. 3-50. Wiehtig fńr Kranke!

Spódnice damskie rozmaitej długości do ubioru z obrąbk., spó
dnice modne z dobrego szirtyngu złr. 2'75, 3, 3'50, 4, z haftowa
nemi bardzo pięknemi wkładkami złr. 6, 6’50, 7, 8, do złr. 9; spó
dnice z ogonami rozmaitej długości po złr. 3 75, 4-50, 5, 6, 7, 8, 9, 
10 do 15. Spódnice z ogonami z mułu z koronkami złr. 12,13,14. 

1’laizcie ilo fryzowania (penioary)  zwykle- gładkie 
po złr. 2 50, z obrąbkiem ustrojone złr. 3-50, 4, z bardzo pięknie
haftowaną wkładką złr. 6, 7, 8, 9 do 1 0 . _______________

Pończochy damskie lnb skarpetki męzkie białe lub 
w kolorowe paski, pół tuzina złr. 3'50, 4, 4'50, 5. Pończochy 
po kolana dla dam pół tuzina złr. 6, 6‘50, 7, 8. Fil d'Ecosse
pół tuzina złr. 7, 8, 9, iO do 12.____________________________

Prześcieradła płócienne bez szwu najlepszy gatunek 6 
sztuk ®/4 szerokość; złr. 16, 17, 18 do 20 złr.; %  szerokości 6 
sztuk złr. 19, 20, 22, 23 do złr. 25; ’%  szerokości 6 Bztuk złr. 22,
24, 26 do złr. 30. ___________________________________

Ręczniki drelichowe */j tuzina złr. 2-50, 2’75, 3; adamasz
kowe tuzina złr. 3, 3-50, 4, 5 do złr. 6; garnitury stołowe na 
6 osób, drelichowe złr. 4-50, 5, 5’50, 6; adamaszkowe 11a 6 osób 
złr. 8, 9, 10, 12 do złr. 15; garnitury na 12, 18 i 24 osób sto
sunkowo drożej. Obrusy także pojedynczo.  _ _ _ _ _

Chustki do nosa płócienne pół tuzina złr. 1’2 0 , 1’50, 
1-75, piękny gatunek złr. 2, 2-50, 3, 4, do złr. 5; z prawdziwego 
francuskiego batystu nicianego po złr. 2, 2-50, 3, 4, 5, 6 do złr. 8; 
chustki batystowe z kolorowemi brzegami, najnowszy wzór V« tu
zina złr. 1-50, 1-75; z prawdziwego batystu lnianego V2 tuzina złr.
3, 3‘50, 4 do 5 złr. ______ ______

Zupełne wyprawy ślubne po złr. 300 , 500 , 800, 1,000, 
2,000 do złr. 10,000 zawsze gotowe. Kosztorysy wypraw darmo. 
Nasz obszerny cennik rozsyłamy i rozdajemy d a r m o . _____
Wszelkie rodzaje bielizny wykonane będą także wedle wzoru, 

miary lub podania w jaknajkrótszym czasie, również podejmujemy 
się wyhaftowania imion lub monogramów kupionój u nas bielizny 
lub bielizny stołowćj.

. ©arnit alle Srattfen ftĄ eon ber Sot=
, silgtitbleit b ifiujh. Sudjesi D r. A iry’s 
Słaturbciltttetfjoae llberjeugęn Kunert, 
mirb non 9łt(f)ter’S tn
8eU>łi8 ein80@eit. firf.SuSjug g ra t is  unb
1------  oerfanbt. Seber Seibenbe, meiajet ‘

~ unb fłć&er gcfictU jein mili, jotttei 
bett StuSsug tommert tajjen.

( j r to .
1 fdHicU 1

W JluSsug 

Bislier yersandt 500,000 Eipl, (159-9-)

, . p.i - bielizny stołowćj.
L isty  i z a m ó w ien ia  u p ra sz a m y  a d re s o w a ć : S ch o sta l &  H & rtle in , W & sche- 

fa b r ik , W ien , G ra b e n  3 0  „ a u r  go ldcnen  M rone.“  (526-10 )

W pewnem mieście po- 
wiatowem i po&iadającem 

gimnazyum w Górnym Szlązku jest 
z powodu choroby właściciela  

d o  s p r z e d a n i a

Zakład młócenia 
zboża za pomocą 

lokomobili
* dwoma dobremi lo- 
kom obilam i i dwoma 

m łockarniam i
z najlepszej angielskiej fabryki, wraz 
z dostateczną klientelą. Maszyny mo
gą być także osobno sprzedane. Bliż
sza wiadomość na listowne zapytania 
pod lit. « i .  1 4 0 0 ,  które należy
adresować do D u d o l f a ,  j t l o s -  
si'so w Wrocławiu.

| _ __________    (1019-1-2)

Bardzo tanie książki.
I. 14 książek za 3 złr. zamiast ceny skle

powej 5 tal. 15 igr. 1) Tygodnik W iel
kopolski Rok I. 648 stron. Zawiera kilka wię
kszych powieści, mnóstwo rozpraw, poezyj, kores- 
pondencyj, piosnki z nutami i t. d. Cena 2 tal. 2) 
Uwagi nad Panem Tadeuszem Adama 
Mickiewicza 20 sgr. 3) Jadwiga. Obrazy 
historyczne Paryż 1845. 20 sgr. 4) Z chwili 
wczorajszej. Powieść JO sgr. 5) Piśmien
nictwo polskie w życiorysach naszych znako
mitszych pisarzy. Dla ludu polskiego i młodzieży 
ułożył J. Chociszwski 256 stron i 36 obrazków 
127, sgr. 6—11) Galerya pisarzów poi* 
skiclt w 6 zeszytach zawiera na 648 str. Maryfl 
Malczewskiego, Wiesława Brodzińskiego, Pieśń o 
Henryku Pobożnym Bielowskiego, Wyprawę Igora 
na Połowców, przytem osobne poezye Słowackiego, 
Goszczyńskiego, Zalewskiego, Kraszewskiego, Oli- 
zarowskiego i t. d. 12) Sebastian HI ono wicz. 
Obraz z ciernistego żywota wieszcza. 13) Piosnki, 
dumki i arye narodowe. 14) Przedświt Kra* 
sińskiego. W dodatku fotografia ŚŚ. Patronów 
polskich podług oryginału Eljasza, (15 patronów i 
patronek, unoszących się nad Polską). Za 3 złr. 
franco nadesłane posyła się powyższe książki franco.

II. 13 książek dla dzieci. 1) Mała hi* 
storya polska II wydanie 100 str. z obrazka
mi. Oprócz najważniejszych wypadków z naszćj prze
szłości jest rys historyi polskiej wierszem, Wytnie* 
nienie najważniejszych bohaterów, świętych i uczo
nych polskich, łamigłówki z dziejów Polski i na
pisy celnieiszych dzieł o historyi polskiej. Cena 3 
sgr., z oprawą 4 sgr. 2) książeczka o Ko
ściuszce dla dzieci polskich 96 str. 3) Roz
rywki na dni świąteczne dla dzieci małych i do
rastających z 4 kolnrowanemi rycinami (przez Zofię 
Kaplińską). Cena 25 srg. 4) Historya o zło- 
toskrzydłym rycerzu o porwanćj dziewicy z 
drogim klejnotem i o złotym zamku. Ułożył J , Da
nielewski. Jestto alegoryczna powieść, odnoszącft 
się do Polski. 5) Przyjaciel Uzieci rok V z 
rycinami. 6) Żywot Ojca Ś . Piusa n  dla 
dzieci polskich. 7) Bajki Krasickiego. 8) Ła
migłówka dla dzieci z rozwiązaniami. 9) Wy
bór poezyj polskich dla czytelni parafial
nych. 10) Bajki i powiastki dla dzieci przez 
Ro dzieje wskiego (87 bajek). Cena 127, sgr. 11) Ży
woty SS. Patronów narodu polskiego 
przez Chociszewskiego 208 str. i 25 rycin. Cena 
!0 sgr. 12) Mały wybór nabożeństwa dla dzie
ci. Nabywający razem te książki dla dzieci i mło
dzieży (1—12) płaci tylko 2 złr., a za dopłatą 1 
złr. udziela się dwa oprawne tomy Szkółki dla 
dzieci przez Estkowskiego na pięknym papierze 
z obrazkami (cena sklepowa 2 złr.). Za 6 złr. za
tem posyłają się wszystkie wyżej wymienione książ
ki franco. Druk olejny obrazu Matki Boskiej 
Częstochowskiej, w krotce się zacznie rozsyłać, o- 
braz Kościuszki ukończony będzie w końcu czerw
ca r. b. Przedpłatę w ilości 2 złr. na obydwa je
szcze się przyjmuje. Listy pod adresem:

J. Chociszewski, Poznań.
F“ Ula dogodności osób zamieszka

łych w Balicyi przyjmuje administra- 
cya „Czasu** zamówienia przekazem 
pocztowym na powyższe książki.

  M S I Ą Ż K A  ____

i S P l e r  prattisefie B n c M e r ^ g
Cena 1 Zlr. w. a.

wskazówka do nauczenia się samemu po
jedynczej i podwójnej buchhalteryi, urzą
dzenia ksiąg handlowych, prowadzenia ich 

i zamykania, jest do nabycia u autora.
9 » .  G e l l e r ,  

Budapest, Petofygasse Nr. 2. 
T enże u d z ie la  ta k ż e  lis to w n ie  n a u k i b u c h 

h a lte ry i z a  p rz e s ła n ie m  h o n o ra ry u m  2  z łr . 
wsi. austr. (985-1-)

Nakładem Th. Chr. Fr. E m lin a  w B er
lin ie  wyszło właśnie i jest do nabycia przez 

wszystkie księgarnie:
DIE

des D r .  G .  i l r e h n i e r .
Eine Klinik fiir chronische Lungenkranke 
dargestellt von H. K. Busch. Cena 2 marki. 
Zakład leczenia Dr. Brehmera, zkąd naj
przód wyszła nauka o m o żn o śc i w y 
le c z e n ia  su c lio t p łu c  i który od 
wielu lat zadziwiającemi skutkami, wzglę
dnie w y le c z e n ia m i su ch o t praw
dziwości tej nauki dowiódł, opisany tutaj 
est po raz pierwszy przez jednego z by

łych pacyentów. Życzyć należy, aby to 
małe pisemko było dla cierpiących na 
płuca przewodnikiem do w y z d r o w ie 
n ia . (1018-1-12)

Czcionkami Drukarni L e o n a  P a s z k o w s k i e g o .

Zaproszenie
do wzięcia udziału we wielkiem 
przez państwo poręczonem ham- 
burskiem losowaniu płenlężnem.
Wedle urzęd. rozkładu gry muszą być 

wyclągnlęteml w 7 klasach

42,500 wygranych
w danym razie

l-M. 375,000
szczegółowo zaś 850,000, 185,000, 
HO,OOO, 60,000, 50,000, 40,000,
36.000, 30.000, 84,000, 80,000,
18.000, 15,000, 18,000, 10,000, 
203 po 3,400, 412 po 1,800 Relcbs-

Mark i t. d.
Do następnego pierwszego ciągnienia ko

sztuje :
1 cały los oryg. tylko tal. 2 czyli złr. 3.50 bkn. 
V, lOSU „ a n i ,  „ 1-75 »
V4 « t» o m Vj n » *90 „
za nadesłaniem, przekazem lub zaliczką pie
niędzy, za co każdy otrzyma opatrzone pie
częcią urzędową losy oryginalne, tu 
dzież urzęd. wyliazy wygranych 
i rozkłady ciągnień.

Prawdopodobnie można przy takiem na 
rzetelnej podstawie opartem przed
siębiorstwie liczyć wszędzie i z pewnością na 
bardzo ożywione uczestnictwo, dlatego upra
szam o łaskawe szybkie nadesłanie zamó
wień w każdym razie

przed 18 Maja.
Wypłata wygranych następuje zawsze pun

ktualnie pod poręczeniem państwa i może być 
wprost na miejsce zamieszkania przesłaną.

Dziękując niniejszem najuprzejmićj za u- 
dzielone mi dotychczas zaufanie, zwracam 
zarazem uwagę, że kolekta moja należy do 
najszczęśliwszych, spodziewać się zatem na
leży przy tem losowaniu znów licznych 
wielkich wygrany ch.

Upraszam więc o liczne zamówienia.

M. Steindecker
K a n t o r  b a n k o w y  i w y m i a n y  

w Hamburgu
(1072-1-6) Dammthorstrasse 36.

Odpowiedzialny Kz^dca Drukarni J ó z e f  L a k o c i ń a k i .


